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Przegląd polityczny.
Lwów 14 sierpnia.

Pomimo pokojowych zabisgów dyploia- 
oyi europejskiej, wojna Chin z Japonią rozwija 
się coraz szerzej, a ponieważ w utarozkaoh mor- 
skioh i lądowych Japońozyoy, jak się zdaje, 
zawsze odnoszą sukoeaa, przeto nieżyczliwa dla 
nich Rosy* już zarządziła mobilizację wojsk 
wsohodnio - syberyjskich, które przy pierwszej 
sposobności mogą wkroczyć do Korei. Wów- 
ozas nastąpi ważny zwrot w przebiegu tej walki, 
bo „życzliwa1* neutralność wielkich mocarstw 
kolonialnych będzie musiała ustać. F rancja  już 
podobno oświadczyła, że pójdzie zgodnie z Ro- 
syą, co wskazuje, że europejskie sympatye ij  
sojueze wywrą swój wpływ na koreańskie wy-j 
padki. Z tego właśnie względu ważn-s jest to, * 
oo Daily News, organ lorda Ro£ebe ~ ’ego, pisze j
0 teraźniejszym pobycie cesarza Wilhelma II 
w Anglii. Cesarz niemiecki co roku odwiod 
swą babkę i jako angielski admirał bierze i j -  j 
wy udział w morskich manewrach, w regatach
1 różnyoh marynarskich ćwiczeniach, na które i 
pubłioznośó europejska, przyzwyozaiona do tych 
corocznych widowisk, już nie zwraca uwagi, a 
przynajmniej nie przypisuje im politycznego 
znŁozenia. Godne jest tedy uwagi, i* organ 
lorda - premiera uznał za właśoiwe zaznaczyć, 
że nie mają raoyi ci, którzy owym wizytom 
nie przypisują polityoznej doniosłości. Mowa 
tego dziennika, obwinięta w dyplomatyczną ba­
wełnę, wygląda jakby odpowiedź u ł  francu­
skie oznajmienie zgodności interesów republiki 
i oaratu w kweatyi koreańskiej. Daily Newę 
piszą:

„W polityce trzeba się liczyć nietylko z 
ćem, co jest zmianą i nowością, ale i z tern 
także, co się przyczynia do nadania nie 
którym momentom życia polityoznsgo pewnej 
stałości. Z tego punktu widaenia podróże 
cesarza Wilhelma do Auglii tern większą ma­
ją wagę, im bardziej ifpowszeduiały i ’m 
mniej się niemi Europa interesuje _ dla pozor­
nego braku motywów'. Bo włośnia samo spo­
wszednienie odwiedzin dowodzi, ie  odbywają 
się one bez szczególnych pobudek zewnętrz- 
nyoh, że zatem są objawem serdecznej zaźy- ] 
lośoi obu domór panujących. A ta zażyłość j 
nie jest czynnikiem polityoznia obojętnym, 
zwłaszcza wobec okoliczności, że cesarz W il­
helm bierze osobiście ozynny udział w polity- 
oe i na bieg jej wolą swoją oddziaływa. Stąd 
też te spowszedniała i niebadzące zainte­
resowania wizyty są wskazówką dobrego 
pożycia politycznego dworów i jedną % 
rękojmi harmcmi polityoznej między obu pań­
stwami.

„Jakoż od dawna już obserwować się daje 
zgodność i aprzejmośó wzajemna w działaniach 
dyplomaoyi niemieckiej i azgielskiej. Za po­
przedniego Wilhelma i za rządów ks. Bismar- 
ka było inaczej. Dyplcmaoya nitmieoka znaj­
dowała wówczas ooraa nowe powody nieza- 
dowolnienia z polityki Anglii, zarówno w 
kwestyi wschodniej, jak w sprawaoh kolonial­
nych. Wówczas tsź między dworami berliń­
skim i londyńskim stosunki były ograniczone 
do minimum, t. j. do konwenoycnalnyoh po­
zdrowień zdaleka i wznoszonych toastów imie­
ninowych. Dopiero to wszystko zmieniło się, 
kiedy Wilhelm II, wstąpiwszy na tron, zaczął 
osobiście jeździć co rok do Anglii i babkę od­
wiedzać. Kanclerz Caprivi, przy dobrodziej­
stwie tych odwiedzin, zawarł z Anglią układ 
o rozgraniczenie posiadłości w Afryce waoho- 
dniej; to stało się niejako jawnym punktem 
wyjścia ku dalszym dobrym dyplomatycznym 
stosunkom, które teraz rozciągają się nietylko 
na kolonialne, ale i na różne inae stery 
interesów. Nie można więc tych wyoieozak 
lekceważyć znpełaie dlatego jedyuis, ie  im 
brak blasKU. W tern właśnie mieści się ich 
znaczenie i stąd płynie ich wartość dla po­
lityki, że są dyskretne i spokojne. W razie 
potrzeby świat przekona się o tem w spoaów 
bardzo wyraźny “.

W Belgradzie mówią z wielką stanowczo­
ścią o tern, ie  usiłowaniom jenerała Belimar- 
kowioza udało się nawiązać poror mienie 
między dworem a byłym regentem Risti- 
ozem. Jak  wiadomo, Ristioz gniewa się od 
owej nocy wielkanocnej w roku zeszłym, kiedy 
nieletni król Aleksander objął władcę w swo­
je ręce i nieco gwałtownie pozbawił Risticza 
godności regenta. Gdy następnie Milan po- 
wróoił do Serbii, Ristioz oświadczył publi­
cznie , ża dobro Serbii wymaga, aoy były 
król usunął się od stera rządu. Przypusz­
czają, ie  sfery rządzące pragną współdzia­
łania Ristioz* przy opracowaniu nowej kon­
stytucji, którą król Aleksander przyrzekł w 
znanej proklam acji, znoszącej konstytucyę 
z roku 1888-go. W  komisyi, która pod o- 
aobiatem przewodnictwem króla Milana o-
pfjjoowywała konstytuoyę z roku 1888-go,
biuł udział Ristioz ja to  wioeprezydujący. 
Nie byłoby zatem aio dziwnego, gdyby i 
teraz przywiązywano wagę do jego udziału 
w opracowaniu nowej konstytucji. Liberal­
ny Glas donosi,j źe Milan znajduje się od t  i­
ku dai w Reicheuhali, gdzie bawi też na ku- 
rauyi Ristio*.

Paryski proces anarchistów,
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aktu oskarżenia, ogłoszonego przedwcześnie w 
Jndependance Belge, naszkicowaliśmy sprawę 30 
anarchistów paryskich, z których 5 zdołało 
ujść z F rancji. Pomiędzy tymi znajduje się 
najwybitniejszy, inżynier Paweł Reolus, który 
może istotnie tworzył osobiście łącznik pomię­
dzy ióinemi grupami oskarżonych. Ponieważ 
przed kratkami sądu tipdostawało tego łąozui- 
ka, przedstawiły się trzy odrębne grupy: anar- 
ohistów „teoretyoznyoh*, jak Jean Grave i 
F au re ; anarchistów czynu, praktykujących 
z irielkiem zamiłowaniem i na wielką skalę 
tak zwane „wywłaszczenie1*, które prozaiozny 
kodeks k»tny nazywa kradzieżą, skupionych 
około O rtiza; nareszoie różnyon dyletantów 
anarohizmu jak Fónóon, skompromitowanych 
głównie osobistemi związkami z drugą hategc- 
ryą. Niewątpliwie wszyscy oskarżeni „ntóźą 
do sekty, wytwarzającej pomiędzy swymi ad­
herentami węzły towarzystwa (compagnonage), 
mającego na cela zburzenie społeczeństwa, a

mąż w sile wieku (li esy 37 lat) 
szewc, obecnie pisarz,! zachował 
wnośó, ohooiaż nie s> sób mówienia, swego 
pierwszego zawodu. Spogląda bystro, odzywa 
się głosem silnym, Pisma jego ocoLcje styl 
ciężki i poza dogmatyczna z nagłemi pobły- 
skami gwałtowności, które mają przebudzić

Pierwotnie j muje najściślejsze stosunki zs zbrojnymi anar- 
powierzoho- j ohistami, zasila pisemka anarchiczne, przecho­

wuje w swem biurze materye eksplozyjne. 
A co moż? jaszcza ciekawsze: nie 'płaci ko­
mornego, wskutek czego właściciel kajaien^y 
napomina go, za co natychmiast doznaje na­
miętnych napaści w organie anarohioznym 

człowiek „a doubl6 face*, 
z powieści włoskich i wę-

zdolnościach pisarskich Gray*’*.. Ktokolwiek > gierskich typy salonowych uandytów, chociaż

znudzonego ozytelniH8. Oto zdanio* pierwszo- j Pere Peinard'  Ten 
rzędnego dziennika paryskiego o rzekomych i przypomina znane

i - * J
uważniej odczytał okoć jedną z jegc broszur, 
zdanie to najzupełniej potwierdzi. Nie tylko 
nie jest on znakomitym pisarzem, leoz zasłu­
guje zaledwo na tytuł miernego, oo nie prze­
szkodziło, ie  nietylko dtótąpił pierwszorzędne­
go stanowiska w obazi* anarchistów, fie na­
wet świeżo dzięki estamentowi młodego, 
majętnego suebotnika-a iarchisty, stał nę wła­
ścicielem pokaźnej sum.hi 300.000 franków.

W Paryżu bowie.d ^eklamą, rozgłos byle 
jaki prowadzą &a pozyc u, a często do majątku.
Ta pewność pobudza tam ludzi io pięknyoh 
wysileń i w tym duchu trafnie zau^uśa pani
deG irardin: „ Chez nov.s-pour Men agir on a be­
tain de se savoir regarde.a Ale też ta  sama pe­
wność nierzadko podiiga tam ludzi Ao blagi, 
dziwactw, nawet do występków, byie zwióoió 
na siebie uwagę publ ;jną. W  „Rodzinie Poła- 
nieokioh“ Sienkiewicz* profesor Waskowski 
zauważa: „Nie ma u nas miary i nie może 
być, bo u nas do zbytniego przejmowania się 
każdą ideą dołącza się jeszcze lekkomyślność 
i... wiesz co?., oto prężność.1* Uwaga ta modę 
mniej się odnosi do nas niż do Francuzów; do 
tych całkiem przystaje. A świeżego przykładu 
w tej mierze dostarcza Sebaatyan Faure.

O nim zauważa Journal des Debata: „Jest 
on przedewszystkiem mówcą. Nazwano go ad­
wokatem anarchistów, chociaż nie zapisał się 
nigdy do rzędu adwokatów. Ale celuje on dya- 
iekoyką subtelną, wymową wykwintną i pi za­
kony wująeą. Bliał wstąpić do stanu duchowne­
go, a jeden z naszych sąsiadów, doktor teologii, 
słysząc go mówiącego, nie mógł się powstrzy­
mać od uwagi: „Jaka io strata dla zakonu!“ 
Bądź oo bądź, Faure jest człowiekiem wy­
kształconym 1 majętnym. Brat jegc przed są­
dem oświadozył. „Gała nasza rodzina, a prze­
dewszystkiem ja, ubolewamy nad pomysłami 
mego brata. Jeat on utopistą, filozofem fiuma-

osobiście nie korzystał z łnpieztw auarch.oŁow 
czynu, a nadto zapiarająo si; przed sąaem uro­
czyście wszelkich przekonań i dążności anar­
chicznych, zapewnił sobie „okoliczności łago­
dzące".

Zbrodniarzem fui de siecle, oryginalnym, 
wcale niepospolitym jest oczywiście Ortiz. 
„O rysach twarzy delikatnych, wyraża się wy­
kwintnie, a tuturek jego przynosi zaszczyt 
sztuoe krawców angielskich". Nauki, jako sty­
pendysta miasta Paryża, odbył w pierwszorzę- 
daem fe^gium  Chaptal. Kiedy prezes trybu­
nału zauws—d : „Wcześnie oswoiłeś się z te- 
oryami auńrc.kiozaemi; w pismach autrehi- 
cznyeh podżegałeś do kradzieży, rabunku i 
podp&Hn?*", OrUz z oburzeniem odpow;-d a : 

— Pan to nazywasz Kradzieżą! Ależ prze­
ciwnie, radziłem robotnikom, aby odzyskali 
positdauie narzędzi i kopalni, aby je z kolei 
eksploatowali, nie zaś, aby kraść".

Przypomina szulera, kawalera de la Mar- 
tiniere, który na wyrzuty Minny von Barm- 
heim, w dramacie Lessinga, z wspaniałym gie- 
atem odpowiada: „Fi! ostukiwać! Jakże ubo­
gim jeat język niemiecki. To znaczy corrige* 
la fortunę, nie zaś oszukiwać!"

Temuż Ortizowi dawny prynoypał, deko' 
rator Dupuy, wystawia przed sądem świade' 
ctwo, że był „urzędnikiem uczciwym, inteli­
gentnym, któremu można było powerzyó zua- 
ozne sumy". Matka pana J?’_pny'e, zapewnia, 
że Ortiz był serdeczny i miłosierny, 
bardzo koohał dzieci.

Tymczasem świadek Ludwik

jako środków używającego kradzieży, łupieztwa, p a r n y m , niezdolnym do popełnienia czynu . pirugim oyi nanryj, którzy j EŁbraii w .u j-
..................... złego. Cokolwiek nastąpi, zachowamy mu nasz ? cquefieur kwit na depozyt 700.000 franków. Caty

szacunek i nasze przywiązanie." Ten „filozof | szereg świadków stwierdzi identyczność Ortiza 
humanitarny" na zebraniach anarchicznych za- \ z jednym z dwóołi rzekomych Anglików, Ltó-

padpalania i zabójstwa". Nie jest to jednak 
spisek w dotyohozasowem, prawniozem pojęoin, 
leoz raczej moralna i społeczna epidemia, która 
ogarnęła pewien zastęp ludzi.

Proce" ton sos tał wytoczony na podstawia 
uchwalonych po zamachu Yaillanba ustaw 
wyjątkowych, nie sięgająoyoh tak daleko, 
jak nowe, surowsze, uchwalone po zabój­
stwie Carnota. Te ostatnie oddziałały jednak 
na procedurę procesu. Na mooy bowiem no­
wych ustaw, prezes trybunału zabronił ogła­
szania sprawozdań o przesłaohaniu dwóch głó­
wnych oskarżonych Grave’a i Fauro’a. Na 
odnośne protostaoye, prokurator Bulot od- 
pftrt: „Ohoiałem przeszkodzić teoretykom a- 
narohizmu skorzystać z rozpraw sądowych ku 
rozwinięciu propagandy, która może się stać 
niebezpisozną dla porządku publicznego". Nie­
wątpliwie bowiem fakt, ie  ława oskarżonych 
stawała się dla anarchistów, ■ jak np. dl* Hen-

£’ego trybuną, skąd, dzięki sprawozdaniom 
iennikarskim, wygłaszali najpotworniejsze i 

najbardziej podburzające teorye, wielce przy- 
czyniły się do rozpowszechnienia anarchizmu 
ozynu, Zresztą teorye Grave’a i F*ure’a zbyt 
są znana z książek i artykułów pierwszego, 
z mów drugiego, aby naukowa krytyka i anali­
za straoiła cośkolwiek na zamilczeniu ioh wy­
nurzeń w sali sądowej.

Natomiast warto przytoczyć następująoe 
portrety dwóoh głównych oskarżonych, nakre­
ślone w Journal des Debats: „Jean Gravo jest 
znany czytelnikom nasaym. Niedawno, pomimo 
świetnej obrony swego adwokata p. de Saint- 
A ubau, z powodu prowo&acyi, zawartych w 
jego dziele „1’aaarohie et la sooióte mourante", 
skazany został na dwa lata więzienia. Jest to

78-letni, były sędzia, mieszkający w Albeville, 
poznaje w Ortizu jednego z łupieżców, którEy 
mu w sierpniu r. 1892 zabrali 400.000 franków. 
Inny świadek seznzje, że Ortiz sprzedawał mu 
zabrane u Flacdrina papiery. Wdowa Postel 
pczuaje w Ortizu jednego z dwóch łupieżców, 
(drugim był Henry), którzy j j zabrali w Fi'

lecał propagandę czyni’,  wprost podbudził Lsau- |rz y  wówczas przebywali w  Fico^dlear. Henry 
thi«ra dc- Ł-imachu A^saFostisgo posła O-ior- | s  Loadyaa paeslsl psui Poufcel ow kwi.t; któ- 
giewicz*, usprawiedliwiał kradzież w interesie i rego nie mógł epioniężyó i domagał się za to 
anarohizmu itd. Aby filozofia, choćby najdzi- j „gratyfikacyi" w iiośoi 100.000 franków. Dwaj 
waezniejsza, mogła człowieka pobudzić do t a - ! rzeozcznawcy Gobert i Belhomme stwierdzają 
kioh wybryków, nie można przypuśoió. Tylko | autentyosnośó pisma Henry:ego. P. Damangez, 
szalona próżność, ohęó zwróoeuia na siebie | u którego w Nugent-les-Yierges sześciu żarna- 
uwagi ń tout prix , owa chorobliwa chuć roz-! skowanych łupieżców dokonało rabunku, nie 
głosu — która Haroatrata skłoniła do spalenia poznaje wprawdzie O rtiza, ale cały szereg 
świątyni Dyany w Efezie — ludzi takich, jak świadków stwierdza, że ten sprzedawał sztućca, 
faure, może wpyohaó w szeregi anarchistów. zabrane u p. Demangera.

Więcej skomplikowaną jest figura Fenć- Słowem, udział tego „uoaoiwego i inteli- 
ona. On oam przed sądem zaprzeczał wszyst- gentnego" urzędnika w rabuukaoh przy pomo- 
kiemu, nie przyznawał się ani do teoryi auar- oy całej bandy podrzędnych fignrautów i up»- 
ohizmu, których z pewnością nie wypierali się i dłyeh kobiet, swej koohanH, 28 letnisj A-.-it.n- 
tn i Grave, ani Faure, stosunki swe osobiste z jn in y  Cazal, wdowy Milanaeoio, pań Cheriootti 
Hearym, Ortizem, Cohenem, Mathą i innymi ? i Beiloti, nie ulega żadnej wątpliwości, a różni 
anarohistami tłumaczył wyłącznie ciekawością: się od mnych pospolitych rabunków tern, źe 
literata, żądnego siudyowaó te „dokument* | go Ortiz przed własnem sumieniem (bo przed 
ludzkie". Jednakże na mm oięży większe, niż!sądem  wypierał się) uniewinniał teoryamiauar-
na dwóoh wyżej wymienionych, podejrzenie 
wspóluictwa z anarchistami czynu, sabćjoami, 
jak Henry, i łupieżcami, jak Ortiz. Minister­
stwo wojny wystawia mu n&jpochlebniejsze 
świadectwo sumiennego i oględnego urzędnika. 
Naczelnik biura Lallemand, oyły naczelnik biura 
w ministbryum poczt Cjiwn, 
oświadczają, że Fśaóon nigdy w 
nie wspominał o anarchizmie i że go urażają 
jako dobrego i lojalnego młodzieńca, niezdol­
nego dopuścić się czynu brzydkiego. Znany 
poeta symboliozny Stefan Mallermó pned  try­
bunałem wysławia siodyoz, wpryfc i prawość 
Fónóona. Ten nibydo wzorowy urzędnik utrzy-

chic»nemi. Jakoż, jeżeli „własność jest kr# Izie 
żą“, oo za Froudhonem powtarzają zarówno 
anarchiści, jak sooyaliści, natenczas odebranie 
tej własności, „wywłaszczenie" zdrożuyob. przy- 
właszozyoieli jest rzeczą logiczną i dozwoloną. 
Tak nie tylko roiumają Ortiz et Gomp., loor, 

prze - sądem takie sławny uczony Elizeusz Reclus, którego 
ioh obecności, świeżo Figaro niswoześait, starał się oozyśció 

z moralnego spólniotwc- z anarchistami czynu. 
W toku ostatniego procesu prokurator Bulot 
odczytał list Elizeusza Reolusa do Grare’*, 
w którym pierwszy, odpowiadająo na zapytanie 
drugiego, konstatują: 1) żo robotnicy mają pra­
wo odebrać wszystkie w yroby; 2) że to prawo

przysługuje takie części robotników; 3) ie  to 
prawo posiada również każde indywiduum 
„L’avou oolleotif— dodaje sławny geograf aaar- 
ohista — ćtant appropne par ęuelfpies-uns, oom- 
ment ndtnettre l--, reprise en masse et ne p?-s 
la recounaitre en deta;l ?“. Praktyosne rezultaty 
tej nader prostej teoryi aaarehistyczcej wyka­
zały liczne łnpieztwa bau.dy Ortiza.

Listy o refirmie podatkowej
przez Dawida Abrahamowicza 

H.
Kto zna bliżej oały ustrój dotychczasowe­

go kredytu państwowego i publicznego w Au- 
stryj, ten wie, ie  lubo kredyt ten oparł »ię 
-nacznia w ostatni*>m dziasięoi.oleoiu na kapitale 
znajdującym cię wewnątrz państr.a, to jetlnafc 
setki milionów reńskich, począwszy od renty 
państwowej, a skońozywszy na akcjach Binku 
austrc-węgierskiego, akcjach kolejowych, listach 
zastawnych eto. etc., ulokowane są za grani­
cą, a wiec kredytuje je nam kapitał obcy. Obło­
żenie zatem walorów dłużnych nowym podat­
kiem równałoby się redukoyi procentów zagwa­
rantowanymi, względnie częściowemu bankru­
ctwu. Byłoby więc akeyą nietylko pod wzglę­
dem etycznym wprost niewłaściwą, lecz ec go­
rzej; mogącą zachwiać fundamentainerai podsta­
wami kredytu, sprowadzić kryzisi- finansową 
której doniosłości i szkodliwośoi z góry obli­
czyć nikt nie jest w stanie.

Proszę sobie tylko wyobrasić, jakiemu 
wstrząśuieniu i depresyi uległyby walory au- 
stryaokie, gdybjr nagle część ich tylko kapitał 
zagraniczny usiłował zrealizować. Jakby się 
w tym razie przedstawiał kredyt publiczny 
w ogóle? o ile procentów skoczyłaby w górę 
stopa procentowa? w jakim stosunku obniżyłby 

i się kurs papierów ? eto. eto. Najlepszą ilustrs-
, . , oya tezo sianu rzeczy są stosunki ficaaeowc

tudzreż * ^Włoszech.
Na tej więo drodze opodatkowanie wprost 

Flaudrin, kapitału wykluczonera musiało byó z góry,
11 * 1 zwłaszcza w obeo prawnych zobowiązań i gwa-

ranoyi, przyjętych mooą specjalnych ustaw. 
Wszak renta państwowa ustawowo usrolnion* 
jss t od wszelkiego podatku, tak samo akoye 
Banku BHstro-węgierskisgo., miliony pożyozek 
krajowych i miejskich, listów hypotocznycli i 
innych walorów. Na te więo papiery, tak samo 
jak na nasza obligi propinacyjno, prawnie nie 
może byó nałożony bezpośrednio żaden poda­
tek. A jaką olbrzymią sumę, idącą w miliardy 
czynią wszystkie te zapiej ■ dłużne wolne od 
podatku, dość powiedzieć, ie  wedle projektu 

Rządowego o podatku rentowym, który miałby 
i zastąpić dzisiejszy podatek dochodowy UF kla­
sy, istniejący dotąd raczej w teoryi niż w pra- 
ktyoe, oały dochód z projektowanego podatku 
z rent uczynióby miał jedynie około trzech mi­
lionów zł.

Cyfra ta sama w sobie już niska, przed­
stawia się we włfcs ciwem dopiero świetle, gdy 

i się zważy, jakie to doohody do jej uiszczenia 
f mają byo pociągnięte.

Wedle obliczeń rządowy oh od wkładek 
1 w kasach oszczędności przypadający podatek 
»rentowy uczyniłby (wkłfcdki te obecnie są wol- 
s ne cd podatteu) . . . .  822.240 zł.

Dochód z kuponów od listów 
hipotecenyoh, o ile instytuoya fi­
nansowa wydająca je nie podlega 
podatkowi zarobkow emu . . 1,031.000 „

B izem więc . 1,853.240 zł. 
Pozostaje za*sm zaledwie 1,160.000 zł. do­

chodu z podatku rentowego od wszystkioh in­
nych papierów i rent, a po strąceniu podatku 
rentowego, przypadającego z prooentów pobie­
ranych ou pożyozek krajowych i innych fun­
duszów publicznych, który obliczony jeat na 
361.000 zł., o&ły podatek rentowy ze wszyst­
kich inuyoh wierzytelnośoi spada do kwoty 
nie pełnych 800,000 zł.

Powyż s treślouy stau rzeczy świadczy do­
sadnie, te  chcąo kapitał w Austryi opodatko­
wać, potrzeba koniecznie dochód z tego kapi­
tała związać z osobą, która gc pobiera, a prze-

24)
O D  J U T R . - A . .

Powieść w*pólcMana z papierów familijnych sp j*n# . 
przez Margana Gawalewicza.

(Ciąg dalszy).
Z Wyilewiczem też starszy Ohoohclewioz 

miał długą i poufną konferenoyę dnia tego, 
po której wróoił do domu spokojniejszy i ja­
kiś nawet zadowolony, knująo w myśli plany 
wy forowania Mikołajka z Dziadów ej.

Zajeżdżając na dziedzinieo, zauważył, że 
przez szczeliny zamkniętych okiennic, w salo 
nie od ogrodn, przedzierały się wązkie smugi 
światła; na werandzie, woiśnięty pode drzwi 
wejściowe, stał I  ranek i dopalał kawałek oy- 
gara, które ukrył szybko w rękawie, posłyszaw­
szy tnrkot powracającej bryczki dziedzioa.

— Oo tu robisz? — zagadnął go szorstko 
Paweł.

— Oo mam robić?... stoję sobie.
— Czemu nie siedzisz w izbie?
— Gseksm, może jaśnie pan młodczy zawoła.
— To siedź Bobie ze swoim jaśn ie panem 

razem.
— Kiedy nie mogę.
— Dlaczego ?
— Bo jaśnie pan się zamknął od wewnątrz 

i nie puszoza. ć
— 8pił się znowu jak Bela?
— Niebardzo; tyle, oo zawsze.

Paweł, zrzuoił futro i poszedł na prawo 
do siebie.

F r a n e k  wydobył z rękawa ogarek i dalej 
palić zaczął) * potem wsunął się oiohutko na 
palcach do sieni i przez dziurkę od kluozapró- 
bowfił znowu salonu.

Ciekawy był, oo jego pan za powód miał 
zamykać się sam i dlaczego ma lazał się wy­
nieść, ohooiaż już późno było i pora w ;elk* 
do spania.

Mikołaj siedział naprzeciw komina przy 
stoliku i przy lampie przeglądał z zajęciem ja­
kieś pliki starych, pożółkłych i zapylonych 
papierów.

Policzki miał rozpalone, brwi podniesio­
ne, czoło sfałdowane, usta zagryzał i czytał.

Siedział w futrze i berlaozach ciepłych 
po kolana, w ozapoe na głowie, zaopatrzony 
od zimna, które mu się zeszłej nooy dało we 
znaki.

Przed nim stała butelka rumu do poło­
wy wypróżniona i niodopit* szklanka ponozu. 
Na kominie płonął ogień, obok i syczał nasta­
wiony samowar.

Miało się już ku północy.
Oderwane drzwiczki tajemnicze stały o- 

tworem i odsłaniały w śoianie znalezioną skry­
tkę, która mieściła w sobie niespodziankę więk­
szą, niż Mikołajek kiedykolwiek mógł przy­
puszczać.

Przypadek wprawdzie wmięszał się tylko 
w to oakryoie, ale wybrał ohwilę tak szcze­
gólną, jak gdyby ją najsprytniejszy autor dra­
matyczny do scenicznego efektu obmyślił.

Wtedy właśnie, kiedy pomiędzy oboma 
braćmi zaogniły się stosunki domowe i wszczął 
się zatarg, groźny w swoioh skutkach dla sła­
bszego Mikołaja, iot oddał mu w ręce broń 
niebezpieczniejszą od pistoletów i rerolweru, 
któremi praw Bwoioh ohoiai dowodzić rawłowi.

Mały, błyszczący punkoik na śoianie o- 
pustoszałego salonu dawnyoh właścicieli Dzia- 
dowąj naprowadził go na ślad nieznaoznej z 
pozorów skrytki, kór% przez ciekawość spróbo­

wał otworzyć, a kiedy zardzewieły od lat wie­
lu zamek podważył i zaglądnął do ukrytej w i 
śaianio szafy, za tynko^nej i obioiera zalepio-; 
nej jeszcze za nieboszczki Słowińskiej, matki 
pana Mieczysława, po powrocie jej do majątku, 
zobaczył tam jakby przechowane archiwum sta­
rych aktów, papierów ksiąg raohunkowyoh i 
korespourtanoyi wszei* .ej, składanej widocznie 
przez jego ojca a czasów, gdy prowadził admi- 
nistraoyę Dziadowej.

W rozgardyaszu, jaki zapanował po na­
głej śmierci Ghooholewioza, wiele rzeczy przez 
ekłopotaną i niezaradną Słowińską pozostało na 
łasce Bożej i opiece domowników.

Więo i to odnowienie dworu wewnątrz; 
gdzie ona miała głowę pilnować robotników, 
odświeżająoyoh salon, zkąd jej na myśl przyjść 
ruogło, że w tej ściennej szafce, która ongi byr 
ła schowankiem- niby Bkarbozykiem domowym, 
mieścić się mogą jakie papiery ?.,.

Nie miała to tylu innych kłopotów w tym 
czasie ?...

Potem lata mijełj za latami, zmieniło się 
wszystko w Dziadowej, alo ściany milczały, 
jak ściany i dopiero przypadkiem, niespodzia­
nie wygadały się ze swoją tajemnioą.

1 to przed kim?.- żebyż choć przed ty­
mi, którzy do niej największe prawo mieli, któ- 
ryoh od ruiny ocalić, przed niesprawiedliwością 
obronić mogła!

Niestety, nie.
Los tę ukrytą broń wydał w ręoe nie- 

przyjeoiół właśnie, obdarzył nią Mikołaja Oho- 
oholewioza, aby miał ozem walozyó teraz z ro­
dzonym bratem i poskromić jego butną zapal- 
ozywośó.

Wydobywał ze sohowanka powiązana akta, 
zbutwiała do potowy księgi raohusJwwa, porzu­

cone bez k d n  listy i nawet z kurzu ioh nie > 
otrzepawszy, przeglądał znajżywszsm zajęciem, 
rozgcrąozkc",*/iy ciekawością, rozpalony trun­
kami , podniecony myślą zgnębienia teraz Pa­
wła, jeżeli się poważy występować przeciw nie­
ma i traktować go dalej jeszcze tak samo, jak 
dzisiaj rano.

— Mam cię teraz w ręk u , braciszku!... — 
powtarzał z tryumfem — oo mi zrobisz ? ., aio 
mi nie zrobiac!... nie boję się ani ciebie, ani 
twoich pogróżek. Głapibym był bać się. Zgnę­
bię oię, zniszczę, tylko słówko pisnę!... Ty mnie 
chcesz wyrzucić z domu?... ja ciebie wyrzuoę 
z majątku. Mamy ginąć, to obaj!... ja i ty. Pa­
nować ohaesz ?... ja ci dam panowanie bczamnie. 
A niedoożekanie tw oje!

bmiał się brzydkim, pijanym, chrapliwym 
śmiechem i układał odczytano papiery, w któ­
rych znalazł dowody najjawaiejęze, iż oioieo 
ioh nigdy faktycznym właścicielem Dziadowej 
nie b y ł, że fikcyjnie posiadał tylko majątek 
wdowy, ża obowiązany był go zwrócić w każ­
dej chwili ze szczegółowemi rachunkami czaso­
wej administracji.

Dowodziły tego bruliony układów, re­
wers* i kwity, podpisywane przez Słowińską, 
wreszcie listy i kopie aktów zawieranych z nie­
boszczką.

Chooiai be« legalusacyi, bez formalnych 
zastrzeżeń, z kobieoą feisogiędnością, a przewi­
dującym sprytem zs strony tak szozwanego li­
sa , jakim musiał być tóary OhoohoiewioŁ, — 
miały jednak te papiery wartość przekony­
wających dowodów w prooeeie o własność Dzi#- 
dowej.

j — Jeden taki świstek potrzebuj] odstąpić 
: Słowińskiemu — myślał Mikołaj — a wtedy 
I oo ao, oo będaie a twojen państwem Oały

proca* dyebli wazmą i wyniesiemy się, braci 
szkn, obaj, i. ty, i twoja Domioelka ztąd , jak 
niepyszni. Ha, ha!... Aniś się spodziewał, jak 
ci zagrać potrafię! Będziesz się na muia vza- 
cał jeszcze ?.... Będziesz mi kryminałem gro­
ził ? Tyś sam kryminalista, boś zagrabił cudzy 
majątek!... . .

Zastanowił się i znowu śmiać się zaczął.
— A ja ci pomagałem, tc i oóż z tego ?.... 

jak mi się dłużej pomagać nie zechoe, to kto 
muie zmusi ?...

Trzymał w ręku pożółkły list, kobiecą rę­
ką pisany, czytał:

„W Pana mam zaufanie, boś się uli­
tował losu biednej wdowy, nad którą familia 
znęoaó się pragnie, bo masz uozoiwośó i su­
mienie, znajomość moich interesów lepszą, niż 
ja samu.

„Bóg Ci to kiedyś stokrotnie odpłaci; je­
śli nie Tobis, to dzieoiom Twoim.

„Na łożu śmierci jeszcze błogosławić Pa­
na będę za przysługi, jakie mi oddałaś w t*k 
krytycznej sytuaoyi, a Misciowi mojemu prze­
każę, aby do końoa żyoia był Panu obowiązany 
i synom Twoim zachował przyjaźń i życzliwość 
dozgonną.

„Siostry moje znowu ooś tam nowego prze. 
ciwko mnie uknuły; adwokat nasz ostrzega wła­
śnie, że będzie znowu bieda. Ratuj kochany Pa­
nie, zmiłuj się i ratuj, bo już głowę tracę. Oo 
za opłakane takie stosunki w rodrini6!.., Ro­
dzice moi i mąż mój w grobie spokoju pewnie 
nie mają przez te napaści na mnie i dzieoko
moje bezbronne.

(Ciąg dalsay nastąpi).
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to za pomocą osobisto - doohoiowego podatku 
dotrzeć do opodatkowania kapitału.

Środek to zapewne niezupełny. Bo gdy 
się zważy, te  ktoś co posiada ziemię lub dom, 
próoz wysokioh podatków rządowyoh grunto­
wego i domowego, ołbrzymioh najrozmaitszych 
dodatków i prestaoyi, podlegać będzie z zwy­
żką czystego dochodu swego, po nadto podat­
kowi osobieto-dochodowemu, podczas gdy ren- 
tier, pędzący w regule żyoie bez troski i wśród 
samych przyjemności, mając majątek swój ulo­
kowany w papierach wolnych rd  podatku, 
uiszozaó będzie wyłącznie ten jeden podatek, 
to jest osobisto-doohodowy i to nierzadko tyl­
ko od części istotnego dochodu, to ostatecznie 
przychodzi się do przekonania, ża jeżeli skala 
przy podatku osobisto-doohodowym od dochodu 
z procentów od kapitałów nie będzie wyższą 
w porównaniu do podatku tego z dochodów 
bądź z niernohomej własm śoi, lub pracy, to 
wtedy sprawiedliwcśoi nie stanie się zadość.

Pisząoy te słowa zarówno w  snbkomite- 
oie, jako też w pełnej komisyi podatkowej, czy­
nił w tej mierze wnioski, których celem było 
podciągnięcie wyższemu opodatkowaniu przy 
podatku osobisto-doohodowym dochodów z pro­
centów od kapitału, zwłaszoza papierów wol­
nych od podatków. Myśl ta lubo nie nowa, 
oieszyła się pierwotnie poparciem nawet rządu, 
później jednak coraz więcej natrafiały odncśae 
wnioski na opór, tak, że lubo małą, zawsze je­
dnak większością jo uchylono. Dacyzya ta spo­
wodowana została nie tyle obroną kapitału, jak 
przeważająoą w komisyi dążnością podniesienia 
skafi podatkowej po nad mtximum 4 prnt., to 
jest pójścia w podatku dalej, niż rząd propo­
nował.

Rząd bowiem, trzymając się wzoru pru­
skiego, proponował, by podatek oaobisto-dooho- 
dowy przy dochodzie rocznym nawet po nad
100.000 zł., jedynie 4 prot. podatkiem był obło­
żony. Wniosek pisząoego utrzymywał propozy- 
oyę rządową, a jedynie podnosił opodatkowanie 
dochodu z papierów. Zwolennicy jednak śrubo­
wania podatku osobisto - dochodowego w górę, 
zwłaszoza przy doohodaoh rocznych po nad
25.000 zł., mająo wybór pomiędzy wnioskiem, 
który zmierzał jedynie do podniesienia skali 
podatkowej od dochodu z papierów, a wnio­
skiem, pooiągająoym wszystkie dochody, bez ró- 
źnioy źródeł, z których płyną, pod wyższa opo­
datkowanie, za tym ostatnim się oświadczyli. 
Dacyzya ta, jakkolwiek nie ostateczna, bo do­
piero parlament spór ten rozstrzygnie, nie jest 
jednak bez znaczenia.

Przechodząc do uchwalonej już przez ko- 
misye podatkową ustawy o podatku osobisto- 
doohodowym, pTzsdewszystkiem podnieść nale­
ży, że pierwotny projekt rządowy o tym po­
datku uległ w komisyi daleko idącym zasadni­
czym zmianom, a niemniej wielu doniosłym mo­
dy fikacyom.

Oozywiśoie, że nie będziemy tu wyliczać 
wszystkich przyjętych zmian, tern mniej nie 
przytaczamy uchwalonyoh postanowień, przekro­
czyłoby to granioę zadanie, które zakreśliliśmy 
sobie, ba, co więcej, staóby s ę mogło dla czy­
telnika wprost nader nużąoem, a co gorzej, nie 
rzadko nudnem.

Konstatujemy przeto, ia, gdy pierwotny 
projekt rządowy w całej akoyi szacowania i 
obliczania podatków dla podatku osobistc-do- 
ohodowego z jednej strony zapewniał z góry 
większość rządowi zarówno w komisyaoh po­
wiatowych, jak i w komisyaoh krajowych, na­
tomiast z drugie] strony uprawniał do wyboru 
członków komisyi szacunkowyoh i do zasiada­
nia w nioh ludzi, którzy podarkowi osobistemu 
woala podlegać nie będą. (Wedle projektu rzą­
dowego jedną połowę członków komisyi i prze­
wodniczącego mianować miał rząd, zaś dragą wy­
bierać naczelnioy gmin, względnie rady gminne). 
Wedle uchwał, powzię ych przez komisyę po­
datkową, rząd powoływać będzie tylko trzecią 
ozęśó członków komisyi szaounkowyoh, podczas 
gdy dwie trzecie wyjdą z wyborów wedle ku- 
ryi. A wybierającymi i wybieralnymi są tylko 
oi, którzy podatek osobisto -dochodowy opła- 
oaó będą.

Jak  doniosłą a słuszną była ta zmiana, 
dość powołać się na doświadczenia liozue, a nie­
mniej smutne tam, gdzie poprostu deoyzya w 
sprawie wymiaru podatku pozostawiona była 
subiektywnemu orzeczeniu organów przez rząd 
powoływtnyoh.

O ileż niebezpieczniejszam tego rodzaju 
postanowienie byłoby przy podatku osobisto-do­
ohodowym, przy którego wymiarze ozęsto sposób 
żyoia, a więo urządzenie domu, ilość utrzymy­
wanej służby, wielkość parku, ilość pojazdów 
itd. itd. stanowić może podstawę do obliozania 
przypuszczalnych di chodów.

Sam doświadczyłem, jaki to sąd o dooho- 
dach wiejskich mają nierzadko ludzie żyjący 
z grosza w mieście.

Odwiedził mnie na wsi jeden z urzędników 
właśnie podatkowych; goszcząo mego gościa, 
k óry był równie wykształconym jak miłym 
człowiekiem, oprowadziłem go po obejściu i 
ogrodach.

Znalazłszy się w ogrodzie warzywnym, 
rzekł on z całą naiwnością do mnie: „Ależ 
pan dobrodziej tysiąca możesz mieć za ramę 
jarzyny; wszak masz pan istne łany ogórków, 
pietruszki i kalafiorów/ Ta dodał, źe właśnie 
wczoraj zapłacił w restauraoyi za jeden ogórek 
12 ot., a tyoh ogórków je3t tu oo najmniej 
kilka tysięcy.

Na uwagę moją, że wysławszy przed ty ­
godniem do Kołomyi dwie fu y wyborowyoh 
jarzyn, otrzymałem za nie równo o 90 ot. wię­
cej, niż mnie fary i ludzie kosztowali, był po­
zornie zdziwiony, a w grunoie rzeozy nie uwie­
rzył mi. Wtedy zaproponowałem mu zrobienie 
obliczenia, ile z centnara metrycznego pszenicy 
jest bułek, i co wedle oeny bułek powinien isto­
tnie kosztować centnar pszenicy.

Arytmetyka ta przekonała mego gościa o 
różnicach w wartości i cenie, jakie zaobod^ą »o- 
międey tern, oo producent, niem gący osobiście 
przy straganie swych produktów spieniężać, za 
nie dostaje, a ceną ioh przy sprzedłży przez 
przekupniów.

Gdy przy rozprawie w Radzie państwa 
nad ustawą o opodatkowaniu wódki ze utrony 
posłów pilskich podniesiono, że zredukowanie 
prcdukoyi wódki oddziałać musi naiujsmniej 
na predukoye rolnicze, gdyż zmniejszy uprawę 
kartofel, których jedynym nabywoą jest prze­
mysł gorzelniany, wówczas poseł Kronawetter 
uznał ten wywód jako wręcz błahy, podniósł, 
że on za kwartę kartofel w Wiedniu 5 cen. 
płaoi, co ozyni za korzec 6 złr. 40, i wzywał 
producentów galicyjskich, by tylko kartofle do 
Wiednia wysyłali.

Powyższą ilustracyę przytoczyliśmy, jako 
próbkę tego, eoby się dziać mogło, gdyby o- 
rzeozenie o wysokośoi dochodów n. p. z gospo­
darstwa wiejskiego oddane zostało ludziom nie-

obznajomionym praktyoznie z nakładem i ren- 
townośoią tej prodnkoyi.

Cóż dopiero powiedzieć, gdyby do nieja­
sności o istotnym doohodzie przyłąozyłt się 
tendenoya czysto fiskalna, zaprawiona ohęo ą 
odznaczenia się, awansu, eot- eot. okoliczność 
o tyle niebezpieczniejsza, o ile, że skarb pań­
stwa, jeżeli nie dziś, to w bliekiej przyszłośoi, 
z codatku osobisto-dochodowego zasilać będzie 
swą kasę.

Jak zaś niebezpiecznem byłoby powoły­
wać do wymiaru podatku osobisto-doohodowe- 
go ludzi, którzy go zupełnie płaoió nie będą, 
dość powołać się na wiekową parlamentarną 
walkę pomiędzy płacącymi a biorącymi.

Przy projektowanym zaś podatku o -obisto- 
doohodowym właśnie wypadek ten analogi­
cznie zachodzi gdyż w miarę zeń wpływów, 
mają być podatki realne obniżane i budżety 
krajowe dotowane.

Utrzymuje się też zianie, że uohwały ko­
misyi podatkowej, zmieniające tuż oo omówio­
ne zasadnicze postanowienia, przecięły nagle 
nić polityki socyalnej, którą tkane były pier­
wotne przedłożenia rządowe, w przedmiooia re­
formy podatków osobi-tych.

Z j a z d y .
(Zjazd kupców i przemysłowców).

Lwów 14 sierpnia.
Dziś rano o godzinie 10 odbyło się w sali 

ratuszowej drugie i ostatnie walne zebranie 
uozestników wieou.

Sekretarz p. O h 1 y odozytał nadesłane 
listy i telegramy.

P. W a l i c h i e w i o z  przedstawił imie­
niem sekoyi I  wnioski, które są ponowieniem 
i poparciem uohwał powziętych w tej sprawie 
przez IY wiec rękbdzielników i przemysłow­
ców w Wiedniu w r. 1890. -

Uchwalono między innemi, aby rozpoćzę- 
oie rękodzieła dozwolenem było dopiero po 
uzyskaaiu karty przemysłowej, lub konoasyi. 
Do przemysłu rękodzielniczego postanowiono 
przyjąć tak ie  młynarzy. Wyrażono także śyoze- 
nie, aby przy poszczególnych paragrafach ustawy 
przemysłowe; nie były żadne nadzwyozajne upo­
ważnienia d lt ministrów spraw  wewnętrznyoh 
i handlu, upoważniające ioh do różnyoh uwzglę­
dnień, a to dlatego, że oras przejśoiowy zapro­
wadzenia nowej ustawy przemysłowej już się 
skończył, przeto ustawa powinna być jasna i 
dla wszystkioh jednakowo obowiązująca.

W  sprawie ubezpieczenia majstrów na 
wypadek choroby lub starośoi, nohwalono zna- 
ozną większośoią następującą rezolnoyę (ref. p. 
Walichiewioz): Wzywa się prezydyum V wie­
cu austryaokioh rękodzielnikó * i przemysłow­
ców, ażeby w drodze właściwej wyjednało 
ustawę państwową dla obowiązkowego ubez­
pieczenia majstrów i ich rodzin, a wysokość 
wkładek wszystkie stowarzyszenia korporacyjne 
wedle miejsoowej potrzeby na podstawie auto­
nomicznego rządzenia się nstanawiaó będą. 
Ne mocy ustawy taj każdy samństuie wyko- 
nająoy profasyą rękcdzielniozą, przymusowo 
winien do tego stowarzyszenia należeć i wy­
pełniać stąd wypływające obowiązki i prawa 
unormowana statutem ułożyć się mająoym, za­
twierdzonym przez polityozuą władcę krajową.

Kilku majst ó w było przeciwnych temu 
zabezpieczeniu się a to z obawy, aby nie mu­
sieli wielkich sam na ten oel płacić.

P. Sembratowioz w dłu£sz*m przemówie­
niu wykazywał, iż Izby handlowo-przemysło- 
we, w których zasiada wielu wielkioh przemy- 
słowoęw, a mało rękodzielników i drobnych 
przemysłowców, nie bronią interesów drobnego 
przemysłu. W tym celu postawił wniosek, by 
wiec upoważnił prezydyum do wniesienia pe- 
tycyi do rządu, aby utworzone były osobne 
izby rękodzielniczo-przemysłowe, oddzielne od 
iatniejąoyoh już izb handlowych.

Wniosek ten uchwalono.
Na wniosek p. S c h i m m e r a  wieo u- 

ohwalił wyrazić opinię, iż koniecznie potrze- 
bnem jest zamianowanie fachowyoh inspekto­
rów przemysłowych dla spraw przemysłu dro 
bnego i polecił prezydyum wiecu wys aranie 
się o to u rządu w drodze właśoiwej, z tern. 
iżby prawo przedstawiania kandydatów na 
t*ch inspektorów miały izby przemysłowe, 
ewentualnie stowarzyszenia przemysłowe.

P. P r u g a r  przedstawił kilka wniosków, 
dąiąoyoh do refirm y podatków. Wnioski te 
przyjęto.

P. M i k u 1 i ń 8 k i referował sprawę ure­
gulowania dostaw dla wojska i dla dykasteryi 
iządowyob. Wieo polecił prezydyum wnieść 
petyoyę do Rady państwa, delegaoyi, minia'e- 
ryum wojny i spraw wewnętrznyoh, aby: 1) 
oeutralistyozny system rozdawnictwa robót woj­
skowych był o tyle zmieniony, żeby każdy kraj 
koronny mógł zaopatrywać w potrzebne arty­
kuły rękodzieluioze bonsystuiąoe w tym kraju 
woj*ko; 2) aby w każdym kraju koronnym u- 
stacowione były stałe k miaye odbioroze i ma­
gazyny konfekcyjne; 3) aby o wykonywa­
nie potrzebnych artykułów rękodzielniczych u- 
biegaó się mogły tylko To w. dostaw dla armii 
z majstrów różnej kategoryi przemysłu złożone, 
w k o ń n  zawodowi rękodzielnicy; 4) aby ter­
min licytacyjny był sześć miesięoy naprzód 
rozpisany i do publicznej wiadomości podany; 
5) aby na dostawy państwowe rozpisane były 
licytaoye przez władze krajowe dla każdego 
krają z osobna; 6) aby od współubiegania się 
o dostawy artykułów rękodzielaiozyoh dla po­
trzeb państwowych wykluczeni byli wielcy fa­
brykanci i handlarze.

Nastąpiły wnioski i interpelaoye członków.
Zapisanych do głosu dwudziestu kilku 

mówców.
Pierwszy głos zabrał poseł S o h n e i d e r  

Powitano go huoznymi oklaskami. W  kilku 
słowaoh, wypowiedzianych po polsku, wyraził 
żal, że nie umie po polsku, ża nie może Pola­
kom, których ozoi i szanuje, wypowiedzieć to 
co czuje, po polsku. Mówić przeto będzie po 
niemiecku. W  dalszym ciągu, mów ąo już po 
niemiecku, wyraził serdeozne podziękowanie za 
serdeczne przyjęcie. Podniósł, iż Koło polskie 
zawsze gorąco popierało i popiera interesy 
przemyśla, a że . Rada państwa nie załatwiła 
wniosków IY wieou przemysłowców, tonie wi­
na w tem Koła polskiego, lecz dziwnego ukształ­
towania się stronniotw w Radzie państwa.

Godzina 1, posiedzenie trwa dalej.
* X

*

Wczoraj wieczorem odbyła się w restaura­
oyi Ludwiga koleżeńska u izta, dana przez gro­
no hatoliokioh lwowskioh kupców i przemy­
słowców na cześć tych g śoi wiedeńskioh, któ- 
rzy przybyli z p. Sohueidrem na ozele.

Z wystawy.
(Szlązacy we Lwowie).

Wczoraj przez dzień cały zwiedzali Szlą- 
zaoy wystawę. Panorama zrobiła na nioh 
olbrzymie wrażenie, przypatrywali się jej ze 
łzami w oczaoh. Dziewozęta ez^zkie odśpie­
wały przed obrazem „Jeszoze Polska nie zgi­
nęła".

W  południe zebrali się goście szlązoy w 
restauraoyi Baozyńskiego na obiad, w ozasie 
którego wygłoszono kilka toastów. Pierwszy 
przemówił poseł M i c h e j d a .  Wskazawszy 
z terasy restauraoyi na rysujący się w oddali 
kapi.o Unii lubelskiej, podniósł, i i  podstawą 
naszej świetnej przeszłości była zawsze zgoda 
i jedność; one też otworzą nam przyszłość, 
a serdeozne przyjęoie, jakie mieszkańcy Lwo­
wa zgotowali bramom szlązkim, jest dobitnym 
dowodem, iż pojęcie iednpśoi i zamiłowanie 
zgody nie zaginęło. Mćwoa w imienia szląskioh 
gośoi podziękował serdecznie za tę gościnność 
i wzniód toast na oześó i pomyślność prezy­
denta i Rady m. Lwowa. P. G e t r i t z pił 
na oześó wszystkich Polaków bez różnioy sta­
nów, którzy praoują pod hasłem Bóg i Ojozyzna. 
P. I h n a t o w i o z  toastował na cześć Szlą- 
zaków. P. T e b e r , sekretarz szląakiego To­
warzystwa rolniozego, wykazywał potrzebę sze­
rzenia oświaty wśród rolniozego ludu. P. S t a- 
n u o h o w s k i  wychylił kielioh na cześć ludu 
szląskiego, p. J a n i o z e k  z Jabłonkowa to­
astował na oześó lwowian, p. G l e i o e r  na 
oześó twóroy kopca Unii lubelskiej dr. Franoi- 
szka Smolki.

azereg toastów zakończyła S*lązaozka p. 
Stwiertnia. Zaznaczyła iż Szlązaoy wywiozą ze 
Lwowa na swe kresy seroa przepełnione rado- 
śoią, umysły wzbogacone tem, oo widzieli na 
wystawie. Wywozimy — ciągnęła — zapasy, 
które nam pomogą przy wychowywaniu dzieci 
naszyoh na prawyoh obywateli miłująoyoh Oj­
czyznę. Toast ten nagrolzcuo huoznymi oklas­
kami. Podczai obiadu zabrano 63 koron na 
dar honorowy dla ks. arcyb. Isaakowi za.

Obiad skończył się o godzinie 3 po połu­
dniu, poozem Szlązacy zwiedzili halę maszyn i 
oddział etnograficzny. Na wystawie pozostali 
do późaego wieczora.

Dziś rano była cała wycieczka szlązka na 
mszy św. w kościele 00 . Karmelitów. Potem 
udano się na zwiedzanie m a<ta. Przez ranek 
do południa byli więc Sziązaoy w kościele 0 0 , 
Dominikanów, w ratuszu, gdzie się przyglądali 
„Polonii", w Katedrze, w kośoiale 0 0 . Jezui­
tów, w Muzeum Dziaduszyokioh, w szkole prze­
mysłowej, w Muzeum przemysłowem, a naresz­
cie udali się do katedry Omiańskiej.

Wszedłszy do kościoła zasiedli w ławkach 
a po oiohej krótkiej modlitwie zapragnęli u j­
rzeć arcybiskupa ks. Iisakowioza, o którego 
patryotyzmie i gorliwośoi w wierze i spełnia­
niu pasterskich obowiązków tyle słyszeli. Wy­
słano więc deputaoyę złożoną z trzeoh męż- 
ozyzu i trzeoh kobiet, która miała się udać 
do mieszkania ks. arcybiskupa i poprosić go, 
aby się raozył ukazać się rodakom ze Szlązka. 
Zanim j.dnak ta depataoya wstąpiła na sohody, 
przyniesiono wiad mość,że ks. aroyb skup, do­
wiedziawszy się jakioh ma gośoi, sam do nich 
schodzi. Powróoili więo wszyscy do kośoioła. 
Z* rhwilę ukazał się ks. arcybiskup Issakowioz, 
przeszedł w milczeniu wśród szeregu S.lązaków 
i Szlązaozek, ukląkł pr-ud booznym ołtarzem 
g d .d e  z ło ż o n y  je s t  P ^Z caa jś  '• ię ta z y  S a k r a m e n t  
i poohylony gorliwie s'ę modlił przez chwilę. 
Potem przeszedł ku wielkiemu rłtarzowi i u- 
brany w kapę zaintonował: „Święty Boże". 
Zebrani wzru zonemi głosami zawtórowali tej 
pieśni, a z ohóru odezwały się dźwięki organa. 
To jeden ze Szlązaków, organista z Zabrzega, 
nazwiskiem Londzin, rzeź wy jeszoze staru*zek 
pospieszył tam nszosęśliwi ny, źe dostą )ił za­
szczytu wtórowania do śpiewu aroybiskupowi.

Przy odgłosie d«wonka przeniósł jeden z 
księży Ciało i krew Pańską do głównego o łta ­
rza. a ks. arcybiskup udzielił Szlązakom błogo- 
sławieństa Przenajświętszym Sakramentem in­
tonując pieśń „Pobłogosław lud Twój Panie". 
Zebrani poohwyoili tan śpiew a tymczasem fes. 
arcybiskup przybrał pcntyfikalne sztty i kie­
dy przebrzmiały ostatnie tony pieśni odwrócił 
się ku zebranym i oparty na pastorale prze­
mówił, witając w Imię Pańskie tyoh, oc przy­
byli z dalekich krajów naszej Ojozyzny.

„A podwójna to dla mnie radość — mó­
wił — żeśoie przybyli w przeddzień święta 
Wniebowzięcia N. P. Maryi, królowej Korony 
Polskiej, bo widząc jak <hę pobożność na no­
wo wzmaga w tym narodzie, który tyle zasłag 
położył dla wiary, tyle krwi dla niej wylał, 
wzmaoniam się w przekonaniu, że go Pan do 
dawnej przywróci świetnośoi. A pamiętajcie o 
tem, że narody tylko wtedy przestają być na­
rodami, kiedy upadną moralnie, bo jak mędrzeo 
Puński powiedział: „Grzeoh upadla narody." 
Idźcie więc zawsze drogą wiary i onoty, a 
bądźcie pewni, że wtedy żaden wróg nio wam 
złego nie uczyni. Jeszoze jedna okoliczność. 
Wy ze Szląska, gdzie św. Jaoek właśnie w dz:eń 
Wniebowzięoia N. P. Maryi zamknął oozy i 
poszedł po zapłatę do nieba. To wzór patryoty I 
On kochał naród, a koohał po bożemu, prze­
biegał Polskę wzdłuż i wszerz, nauczał, gro­
mił, ostrzegał przed błędem i grzeohem To 
Polak prawdziwy i jego naśladujcie, bo to wasz 
patron i jemu was oddaję. Dziękuję wam, że­
śoie przybywszy do tego grodu, zjawili się tu 
w najstarszym kościele jego, aby się najpierw 
pokłonić Bugu, a potem nie zapomnieć o mnie, 
biednym pasterzu. A ponieważ nie choę, aby­
ście odeszli bez drobnej ohooiaż pamiątki, po­
błogosławiłem oto garśó obrazków Matki Bo­
skiej. Zabierzoie je z sobą, a w modlitwach 
swoioh wspominajcie czasem i o mnie."

Niepodobna opisać wzruszenia, z jakiem 
wysłuchali Szlązaoy i garść lwowskiej publi- 
oznośoi tej przemowy, którą tu w pobieżnem 
streszczeniu przytoczyliśmy. Zi łzami w oczaoh 
cisnął się p tem każdy do zacnego arcypaste- 
rza, aby ucałować jego rękę i pozyskać obrazek.

Następnie ks. arcybiskup powróoił do mie­
szkania, wszyscy z kościoła wysypali się na 
podwórze, a kiedy w okaie ukazał się raz 
jeszoze ks. arcybiskup Issakow oz, znakiem 
krzyża św. błogosławiąo gromadkę, zebrani 
wznieśli gromki okrzyk: „Przezaony arcyka­
płan ks. Issakowioz nieoh żyje!“

stąd  udali się Szlązaoy na Wysoki Zamek. 
«•  t

(Bankiet Gwiazdy),
Wczoraj wieozorem w hali muzycznej 

odbył się baukiat uozestaików zjazdu jubileu­
szowego lwowskiej „Gwiazdy".

Szereg toastów rozpoczął prezes „Gwiazdy" 
lwowskiej p. S t a r k e i, który w bardzo pięk­
nej przemowie wyraził źyozsaie, ażeby „Gwia­
zdy" starały się wszędzie być wzorem patryo-

tyzmu, ładu, pracy i karności. P. W  e n d r y- 
o h o w s k i, prezes „Gwiazdy" stanisławowskiej, 
wzniósł z  ogromnym zapałem przyjęty toast na 
cześć Ojozyzny. P. Platon K o a t e o k i w  dłuż- 
szem bardzo pięknem przemówieniu, wykazy­
wał szkodliwość przeszozepionyoh do nas z za- 
ohodu doktryn, które występują przeoiw temu, 
oo było dla nas zawsze najświętsze: przeoiw 
Bogu, Ojczyźnie, rodzinie. Mowoa zakcńozył 
toastem na oześó całego stanu robotniozego, 
jego zgody i jedności. Przemawiali jeszoze na 
oześó „Gwiazdy* - jubilatki, pp. ■ Ig  1 i o k i 
imieniem krakowskiej „Zgody", G e d r o y ó  
imieniem tarnopolskiej „Gwiazdy", p. P i e r z -  
o h a l s k i  imieniem „Gwiazdy" krakowskiej, 
a członek „Gwiazdy" przemyskiej p. M i-  
o h n i o w s k i  wygłosił z zatałem „Odę dc 
młodości". Wreszoie p. S t e o h l i k  z Raeszc- 
wa wzniósł staropolskie : Koohajmy się! Pod­
czas bankietu przygrywała „Harmonia".Si

T *. ^(Wycieczka węgierska)
Wczoraj o godzinie */»l w południe ucze­

stnicy wycieczki węgierskiej zebrali się na pla- 
ou wystawy przsd pałacom przemysłowym, 
gdzie ioh imieniem dyrekoyi wystawy Sfc. hr. 
Bideni powitał w te słowa :

„Jak w żyoiu oodziennem w ozasie święta 
rodzinnego wita się z radością prawdziwyoh 
przyjaciół w domu, tak my dziś, obchodząc na 
rodowe święto, witamy naszyoh sąsiadów i 
przyjaciół — Węgrów. (Okrzyki: Nieoh żyją!) 
Wspólność historyozna od wieków między na­
mi istniejąca, jest powodem wzajemnych na­
szyoh sympatyi. (Okrzyki: Eljen!) Jednązgłó- 
wnyoh oeoh, n*m wspólnyoh, jest głęboka mi­
łość ojozyzny, (brawa), dla której nikt z nas 
ofiar nie szozędsił i nie szozędzi (Eljen!). Dz ś 
łączy nas nadto wspólne dążenie do utrzyma­
nia łąozuośoi z kulturą i oywilizaoyą powsze- 
ohuą; dążeme to jest dziś oementem, łąoząoym 
obie narodowośoi, polską z węgierską, której 
reprezentantów dziś jak najserdeozniej witamy." 
Wyrażająo Węgrom raz jeszoze serdeozne po­
zdrowienie, zakońozył hr. B*deni okrzykiem: 
„Naród węgierski nieoh żyje!u W  zgromadze­
niu odezwały się przeoiągłe okrzyki: „Nieoh 
żyje!" a muzyka zagrała hymn węgierski.

Następnie zabrał głos P. C s ó n d i o s ,  
który w języku węgierskim podziękował serde­
cznie za przyjęcie, i akie zgotowano Węgrom 
na staoyach kolejowych w Skolem, Stryju, jak 
niemniej we Lwowie. Mówca oświadczył dalej, 
że on i towarzysza jego przybyli nietylko dla 
zadokumentowania miłości braterskiej, leoz tak­
że dla zawiązania śoiślejszycb węzłów na przy­
szłość. Wystawa krajowa we Lwowie pokazała, 
oo może zdziałać naród, w którym tkwi pra­
wdziwa siła i potęga. Oby ta siła narodu pol­
skiego wiecznie trwała i rozwijała się Końozy 
okrzykiem: Nieoh żyje naród polski 1

Ostatni przemówił dyrektor peszteńskiego 
muzeum handlowego p. R a t  h, również po wę­
giersku. Podziękowawszy za przyjęoie, zazna 
ozył, iż wystawę tem chętniej będą nczastnioy 
wyoieozki oglądali, że przemysł polski nie 
współzawodniczy woale z węgierskim. Węgrzy 
cieszą się z rozkwitu przemysłu polskiego, tak 
samo, jak Polaoy oieszyli się na ostatniej wę­
gierskiej wystawie z rozwoju przemysłu wę­
gierskiego. Węgrzy przybyli tutaj, aby uozoió 
ołtarz polskiej praoy i kultury. Otóż mówca, 
imieniem swoioh rodaków, wznosi okrzyk na 
oześó tej praoy.

, Głośne okrzyki Eljen! były odpowiedzią 
na tę mowę, poozem goście rozpoozęli zwie­
dzać wystawę.

Po zwiedzeniu w ystaw y zebrali się W ę­
grzy w restauraoyi Baozyńskiego na kolacyę, 
podozas której „Lutnia" śpiewała na przemia­
ny pieśni polskie i węgierski*. Wznoszono 
okrzyki na oześó Węgrów, Polaków i Szlą­
zaków.

Dziś Węgrzy będą w dalszym oiągu zwie­
dzali wystawę.

Jutro, we środę, miasto daje uoztę na oześó 
węgierskioh gości w hali muzycznej.

Pooiąg wioząoy gośoi węgierskioh na na­
szą wystawę, witano serdecznie na niektóryoh 
staoyach między Ł&wooznem a Lwowem. Do 
Ławoeznego wyjeohało kilka osób na powita­
nie gośoi i tam nastąpiło pierwsze poznanie 
się i powitanie. W Skolem powitała Węgrów 
reprezentuoya tego miasta. Kapela miejsoowa 
odegrała „Jaszcze nie zginęła", lioznie zebra­
na na dworcu publiozność wznosiła okrzyki 
„Elien", a do gości przemówił po niemiecku 
burmistrz dr. Mironowioz. Na przemowę tę 
odpowiedział po węgiersku radzoa magistratu 
budapeszteńskiego p. GsOndios. W  Stryja nad­
jeżdżający pooiąg powitały wystrzały moździe­
rzowe. Na peronie zebrało się spore publiozno- 
śoi, która na oześó Węgrów wznosiła okrzyki. 
Burmistrz GćSŁtinger przemówił serdecznie po 
polska do gośoi, na oo po węgiersku odpo­
wiedział p. O ćadios. Następnie p. Góttinger 
zaprosił gości na śniadanie. Odjeżdżający po­
oiąg żeguaao także moździerzowymi strzała­
mi. Również witano gośoi w Szozerou, a w 
Pustomytaoh kilkanaście dziewcząt wiejskich 
obrzuciło Węgrów kwiatami. Goście węgiersoy 
byli temi serdeoznemi powitaniami bardzo 
wzruszeni.

** *
Wczoraj zwiedzała wystawę wycieczka jawe-

rowska (360 osób, włościanie i dziatwa szkolna), 
którą zorganizował starosta jaworowski p, Niewia­
domski i ks. Terlecki. Wczoraj wieczorem urządzili 
ujzestnicy tej wycieczki owauyę drowi Marchwi­
ckiemu. Przemawiali wójt Ołeksa Jesyp z Tr. śoia- 
nifce i uczeń 4 ej klasy szk> ły jaworowstiej Karol 
Lewicki. Dr. Marchwicki podziękował za wyrazy 
uznania, poczem dziatwa zaśpiewała „Mnohaja lica". 
Dziatwa zamieszkała w szkole Staszica, obiad zja­
dła wczoraj na wystawie pod cerkiewką. Po obie- 
dzie dziewczynka Lisowska podziękowała pani Ło­
mnickiej za jej starenia. Dziś wycieczka ta powró­
ciła do Jaworowa.

Z Przemyśla wybiera się na wystawę wycie­
czka, złożona z 800 osób. Wczoraj zwiedzała także 
wystawę wycieczka z Gródka (274 osób), zorgani­
zowana przez br. Brnniokiego.

Bar. Gantsoh, były minister wyznań i oświaty, 
przybędzie do Lwowa dnia 22 bm. celem zwiedze­
nia wystawy krajowej.

Wydział Bady powiatowej brodzkiej, na wnio­
sek swego prezesa, postanowił wysłać kosztem fun­
duszu powiatowego włościan z powiatu brodzkiego 
do Lwowa dla zwiedzenia wystawy. Pierwsza par- 
tya, złożona z 60 włościan, wyjeżdża pod przewo­
dnictwem urzędników wydziałn pow. w dnia l8go 
sierpnia rb.

Wczoraj przybyła na wystawę wycieczka z po- 
wiała gorlickiego, (mianowicie 160 dzieci szkol­
nych) pod kierownictwem p. Oiejki, inspektora szkol­
nego okręgowego, przy współudziale dwunasta nau­
czycieli.

Dzień jutrzejszy — jeżeli tylko pogoda dopi­
sze — będzie należał do najświetniejszych na wy­

stawie. Jntro odbędzie się to  mb o la ,  odłożona 
z niedzieli z powoda niepogody. Rozpocznie się o 
godzinie 5 min. 30. Pobyt na wystawie będą uprzy­
jemniały aż trzy mnzyki: jedna naprzeciw fjntany 
świetlnej, druga na boiska, trzecia w parka.

W s t ę p  do p a n o r a m y  będzie jatro we 
środę kosztował tylko 25 cnt., dzień jutrzejszy bo­
wiem zaknpiła od zarząin panoramy dyrekeya i bę­
dzie sprzedawała bilety po zniżonych cenach, gdyż 
w ten sposób choe jak najszerszym masom uprzy­
stępnić zwiedzenie tego wspaniałego dzieła. Wie­
ozorem zajaśnieje po raz pierwszy w parka stryj- 
skim owa olbrzymia naftowa latarnia, o której wczo­
raj wspominaliśmy.

Wczoraj zwiedziło wystawę 8044 osób; pano­
ramę 1428 osób, pałac sztoki 1026 osób , manzo- 
lenm M ate jk i 936 osób.

KRONIKA.
Lwów 14 sierpnia.

Program pobytu Casarza wa Lwowie. Ce­
sarz przybędzie do Rz a azowa w piątek, dnia 7 wrze­
śnia, o godzinie 6 miaut 10 rano (czas ś •ednio-eu- 
pejski). Tam na dworcu powitają Go uroczyście 
pan Namiestnik, naczelnicy miejscowych władz, da- 
chowieńitwo i naczelnicy gmin.

Przyjazd do Lwowa nastąpi o godzinie 10 
minnt 35 przed poładniem (czas średnio-enropBj- 
ski). Na dworcu oczekiwać bęią komendant kor­
pusu, książę Marszałek krajowy na czele Wydziału 
krajowego, przedstawiciele szlachty, Bad powiato­
wych i miast; wiceprezydent Namiestnictwa, człon­
kowie komitetu Wystawy. Książę Ma szałek kra­
jowy powita Cesarza krótką przemową. Przy bramie 
tryuiifłlaej powita Go następnie krótką przemową 
prezydent miasta, poczem Monarcha uda się powo­
zem do swej ręzydencyi, poprzedzony przez prezy­
denta miasta. Dostojnicy dworscy, władze cywilne, 
korpus oficerski, duchowieństwo ustawią się przed 
gmachem Namiestnictwa i powitają Najj. Pana u 
wjaziu do pałacu O godzinie 1 (czas lwowski) 
uroczyste przyjęńo u dworu (Porządek tego przy­
jęcia ogłoizooy będzie później.) O godzinie 4 po 
poładniu wycieczka na wysttwę. Prezes Yystawy 
ks. Adam Sapieha po *ita Najj. Pan* przem iwą w 
pawilonie przemysłowym, po :zem nartą ń zwiedzanie 
Wystawy. O godzinie 6 minut 30 wieczorem ooiad 
dworski. O godzinie 8 wieczorem korowód z po­
chodniami i serenada. O godzinie 9 wieczorem przy­
jęcie u ks. Adama Sapiehy. Oświetlenie miasta.

W sobotę dnia 8 września O g idzinie 9 rstno 
cicha msza św. w rz. kat. k..ściele ar^h.katedral­
nym, potem zwiedzanie: 1. IV. gimuazyum państwo­
wego. 2. Koszar artylsryi imienia Arcyłtsięcia Le­
opolda S .lw.to a i ba aków artyleryjskich. 3. D ima 
inwalidów i baraków piechoty. 4. Gr. kat. semi- 
naryum duchownego. O godzinie 3 po poładniu 
wycieczka na Wystawę. O gidziaia 6 minut 80 
wieczorem ob ad dsorski. O godzinie 9 wieczorem 
przyjęcie w Gnuchu sejmowym.

W niedzielę dnia 9 września. O godzinie 9 
rąno cicha msza św. w rz kat. kościele ar ihikata- 
drtlnym, potem zwiedzanie: 1. Szkoły ludowej im. 
Mickiewicza. 2. Galicyjskiej kasy oszczęlmści. 3. 
Uroczyste otw*ruie faknltetu medycznego, O godzi­
nie 3 po p ładaiu zwiedzenie: 1. Gmachu Namie- 
smictwa. 2. Strzelnicy miejskiej. 3. Wycieozta 
n* Górę Zamkową. O goizinie 6. minut 3 J wie­
czorem obial dworski, porzom .wycieczka na Wy­
stawę.

W poniedziałek, dnia 10 września. O godzi­
nie 8 rano parała wojskowa. O gidziiie l l  przel- 
poładniem audyeneye publiczne. (Termin zgłasza­
nia się do tych aadyencyi zostanie różniej polany), 
O gadzinie 5 po poładniu zwieiz*me budującej się 
ujeżiżalai wijskowej i koszar piechoty na placu 
Jabłonowskich, następnie dalsza zwiedzanie Wy­
stawy. O godzinie 6,. minat 30 wieesorem obiad 
dworski. O godzinie 9 wieczorem przyjęcie n Wil­
helma hr. Siemieńskiego-Lawiokiego.

We wtorek, dnia 11 września. O godzinie 6, 
minut 30 wieczorem (czas 1 yowski) obiad dworski.
0 godzinie 8 wieczorem (czas średnio - europejski) 
odj*zd ze Lwowa. Duchowieństwo, władze cywilna
1 wojskowe, oraz reprezentacya, zbiorą się na dwor­
ca, celem uroczystego poż«gnania Najj. Fana.

JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, po­
wróci jntro ^o .wowa na stały pobyt.

K* LikOWSki, biskup enfragan poznański, 
oiężko zaniemógł w Zako asem.

Koleżeńska solidarność Wszyscy praktykanci 
konceptowi osermo wieoaiego eądn krajowego podali 
się do dymisyi, ponieważ przy awamie na auiknl- 
tantów pominięto jedn*go z kolegów.

W Cyrku Sidoiego dane dziś będzie wielkie 
przadstawienie na dochód ulubionych klownów: 
Adolfa i Koka. Na tea swój honorowy wioozór przy­
gotowali oni podobno wiele nowych figlów, to też 
publiczność nśinieje się do syt*. Klown Adolf, 
który jest znakomitym gimnastykiem, wykona przy- 
tem zdumiewające prodnkeye na drążku.

Deputacya włośo an n ministra Madeyskiego. 
W sobotę minister dadeyaki wraz z miłżonką od­
wiedził państwo Alfredowstwo Milieskich w Pieka­
rach. Gdy się o tem dowiedzieli miejscowi włościanie, 
wyałuli z pomiędzy siebie deputicyę do dwora, Bby 
imieniem gminy powitać ministra oświaty i złożyć mn 
wyrazy głębokiego szacunku. Pan mmister przyjął 
deputaoyę bardzo uprzejmie, rozmawiał z włościana­
mi, wypytując o stosunki szkolne,o skntki tegorocz­
nej powodzi i o zbiory, a żegnając, podziękował im 
za to miłe dla niego powitanie.

Proces dra Józefa Orłowskiego rozpocznie się 
przed krakowską ławą przysięgłych d. 20 września 
i potrwa kilka dni.

Mena! pamiątkowy wystawy lwowskiej. Pan 
Dąbrowski, złotma tutojezy, kazał w Wiedniu wybić 
medal pamiątkowy wielkości korony, z herbem Polski 
po jednej, a wizerunkiem Kościuszki po drogiej stro­
nie i napisem „Boże zbw Polskę". Medal ten skon­
fiskowała proknratorya wiedeńska, a sąd konfiskatę
zatwierdził.

„Sokół" zawiązany został w Zakopanem. Pre­
zesem wybrano dr. Piaseckiego, zastępcą prezesa 
Władysława hr. Zamojstiego.

Kaplica w Barszszowlcach Włością de obrz. 
rzymsao-Katolicki ego w Barssozo wicach, zmorzeni na 
wszystkie obrzędy religijne udawać się aż do Ja- 
ryczowa, postanowili wybudować u siebie kapliię,

Konkursa- Dyreaeya poozt rozpisuje konkurs 
na dwie poaaiy ekspedytorów p matowych w Wio- 
rzechni koło Kałusza i w Hyżnem koto Rzeszowa.

Rozmowa komadyoplsarzy. Przel pół rokiem 
p. Kazimierz Zalewam napisał sztukę pt. „Ja* my­
ślicie ?" w której starał się rozebrać kwestyę, czy 
spadkobierca muże bez pogwałcenia praw etyki u- 
żywaó majątku, jeżeli się dowie, ża właściwie ma­
jątek ten należał się nie jemn, lecz jakiejś innej 
osobie. Otóż teraz p. Staęisław Graybaer pisze 
sztukę pt. „Tak myślimy", która ma byó odpowie­
dzią na Zalewskiego „Jak myślicie ?“ Jest to za­
tem formalna dyszusya dwóch komeiyopisarzy, pro­
wadzona na deskach eceaioznych.

Z toru wyócigowego. Wyścigi 7 pułku uła­
nów odbyły eię ouegdaj po połudjiu na torze cetne- 
rowskim w obecności jenerała kawalsryi Ludwika 
ks. Wmdiscligraetza i grona sędziów. W pierwszym
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Steeple-chase, meta 2400 m., zwyoięłyl por. 

Eiward Koller na koniu „Litra/ drugi przybiegł 
do mety por. Lichtenetein na koniu „Callista". W dru­
gim biegu Steeple-chase pierwszy przybiegł por. St. 
Jaroszyński na koniu „The Torner/ drugi por. H. 
Getz na koniu „Kastelan“. W biegu myśliwskim 
podoficerów przybiegli do mety 4 drugiego szwadro- 

j nu, 1 trzeciego szwadronu i 2 czwartego szwadronu.
' W czwartym biegu Steeple-chase zwyciężył por. H. 

br. Stadler na koniu „Perlą/ i otrzymał duży 
puhar srebrny. Drogi przybiegł por. Koller na koniu 
„Harry H all/ trzeci rotmistrz J»n Hohenbiihel na 
koniu „Import". Bieg V Steeple-chase dla starazych 
podoficerów pułku przyniósł pierwszemu 10 dukatów 
nagrody. Bseg VI Steeple chase dla własoych koni 
oficerów pułku wygrał porucznik br. Eltz na siwym 
Wałachu Blinkhoolie/ biorąc jako nagodę puhar 
Bzklany ze złotą przykrywką. Bieg VII dla ułanów 
dowiódł, do irkiej doskonałości w jeździe konnej 
mogą doprow' izić nasi galicyjscy chłopi i jak są 
cennym mat' yałem dla konnicy. W II biegu runął 
razem z koniem podpor. hr. Saannochi przy skoku 
przez nasyp, pomimo jednak bardzo niebezpiecznego 
Upadku, gdyż noga pozostała w strzemieniu, nic mu 
Bię złego nie stało.

Wyścigi 4 pułku ułanów odbyły się w sobotę 
W Żółkwi. W biegu myśliwskim koni oficerów i ka­
detów otrzymrł pierwszą nagrodę por. Jankowski 
na konia .Renner/ dragą por. Alsner na konin 
„Jum-Jum/ trzecią nadpor. Pokiziak na koniu „Hal­
le /  czwartą nadpor. hr. Romer na koniu „Lot“. 
„Steepla-chaae" na własnych boniach: 1) porucznik 
Knoll na koniu „Master", 2) porucznik Fiszer na 
koniu „Clown", 3) porucznik Trzoińaki na koniu 
„Gamoreth". W biegu z płotami pierwszą nagrodę 
otrzymał nadporucznik Ruiz ca koniu „Marjetta", 
drugą porucznik K, Trzciński na koniu „Cyganka". 
W wielkim biegu z przeszkodami pierwszą nagrodę 
otrzymał nadporncznik Ruiz na koniu „Naster", 
drugą porucznik K, Trzciński na koniu porucznika 
kr Zborowskiego „Gidranka*, trzecią nadporucznik 
Rajman na koniu „Turyst II".

Szczegóły o śp Ludwiku Wodzlckim- Wczo­
rajszy nasz artyktł uzupełniamy kilku datami i 
szczegółami z życia zgaałego tak niespodzianie śp. 
Wodziokiego. Urodził się on w roku 1834, a nie 
1824, jak błędnie wydrukowano, zatem w chwili 
Bgocu liczył lat 60. Po ukońozeniu studyów uni­
wersytecki -h śp. Wodzicki bawił dwa lata w Anglii 
i tam studyował agronomię, przemysł i ekonomię 
społeczną. Niepospolite wiadomości, nabyte w ciągu 
tych stadyów, uzupełnił następnie podróżami po 
całej niemal Europie, po Ameryce, Egipcie, Pa­
lestynie, Małej Azyi etc. Kiedy Wodzicki oddal 
Się karyerze publicznej, początkowo jako pOBel do 
rady państwa, odrazu zwrócił na siebie uwagę, tak 
swojem głębokimi i wszeohstronnem wykształceniem, 
jak wytrąwnośnią zdania. Dowodem tego fakt, że 
już w r. 1871 ks. Adolf Anersperg ofiarował mu 
tekę w swym gabinecie, a jakkolwiek wówczas 
układy rozbiły się, to jednak Ludwik Wndzicki nie 
przestał jnż odtąd należeć do nejwybitniejszych oso­
bistości politycznych naszego kraju.

O ostatnich chwilach hr. Wodziokiego opo­
wiada dyrektor paryskiej filii laaderbanku Strauss, 
co następuje: „Mówiłem z hrabią tuż przed jego 
odjazdem do Ostendy. Opowiadał mi, że ma się 
zjechać z dyrektorami H»bnem i Ripoportem i spo­
dziewał się wesołego pobytu w kąpielaoh. Hrabia 
Uskarżał się na dolegliwości w serca. W kilka 
godzin potem otrzymałem przerażającą wiadomość 
o jego zgonie. Wyjechałem natychmiast do Douai, 
gdziem w poczekalni dworca kolejowego spotkał 
złożone zwłoki hr. Wodzicbiego. Naczelnik staoyi 
Opowiadał, że hr. Wodzicki czytając w wagonie Fi­
garo, nagie padł bez przytomności poraź ny. To­
warzyszący mu w wagonie kazali pociąg zatrzymać, 
zaczęto go ratować, ale nadaremnie. Xt bdetów wi - 
zytowych skonstatowano, że to hr. Ludwik Wo­
dzicki". Strauss kazał ciało przewieść do Paryża, 
gdzie tymczasowo pochowano je na cmentarzu Ma- 
delsine. Hrabicie Wodzickiej, która jeat chorą, nie 
doniesiono o zgonie męża.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie poświęcają 
śp. Wodzickiemu sympatyczne wspomnienia, lag- 
blatt Szepsowski podnosi we wstępnym artykule 
polityczne znaczenie i wielki patryotyzm zmarłego. 
Między innemi pisze: Z żywym ogniem młodzieńca 
rzucił się Wodziuki na pole walki w r. 1863, spie­
sząc jeden z pierwszych za słupy graniczne Polaki 
kongresowej do zastępów ochotników walki, aby 
Walczyć, a zwyciężony, ponownie chwycić za broń, 
aż do zwalczenia powstania, aż Polska brocząc 
krwią z tysiąca ran, zawiedziona w swych nadzie­
jach, padła, a oprawce bezlitośny, rozpooząl swe 
gwałty, otwierając bramy swego lodowego Sybiru 
dla tysięcy i tysięcy szlachetnych. Nie tu miejsce— 
pisze lagblatt — oceniać działalności Wodziokiego 
jako finansisty. W tym szkicu chcemy tylko omó­
wić jego stanowisko jako polityka, gdyż ta właśnie 
Btrona jego życia jest mało znaną, ale tem bardziej 
Bajmojącą. My ze swojej strony chcemy na za­
kończenie tego nekrologu, przytoczyć tylko, że świe­
tna i malownicza wystawa, którą w obecnym cza- 
Bie podziwiają we Lwowie, jest także iutellektu- 
alnem dziełem tego męża i zrodziła się jako owoc 
programu, który Wodzicki rozwinął po upadku 
Ostatniej polskiej rewolucji."

Wypadek z wielką księżną. Przed kilku dnia­
mi umieściliśmy telegraficzną wiadomość, że wielka 
księżna rosyjska Ksenia w dzień ślubu uległa nie­
przyjemnemu przypadkowi, mianowicie konie uniosły 
powóz i wieliia księżna pokaleczyła się ciężko. J a k  
Bię zdaje, cała ta wiadomość nie jest prawdziwą, bo 
W poniedziałek w. ks, Ksenia wzięła ślub, a już we 
ozwartek była w Petersburgu, gdzie akładmo je) 
gratulacye z powodu wstąpienia w stan małżeński.

Katastrofa w Tatrach- O utonięciu w szczytb- 
skiem jeziorze w Tatrach czterech ludzi, podają o- 
becnie następujące szczegóły: Dnia 15 1 poa o go­
dzinie 2 w nocy pięciu świeżo przybyłych mło­
dzieńców siadło do łódki. Byli to rzemieślnicy ze 
Spiskiej Boboty, miasteczka na Sp>żu, oraz jedea 
Uczeń z Drebreczyna. W dobrem usposobieniu pu­
ścili eię na przejażdżkę na jeziorze- Gdy łódka za­
częła się chwiać, jeden z młodzieńców wyskoczył 
W odległości około 80 metrów od brzegu i tonąc, 
to znów wypływając, dotarł do lądu. Czterej pozo­
stali razem z łódką poszli aa dno, a za chwilę ani 
śladu nie było, że cztery ofia.y pochłonęły głębie. 
Wyratowany pozostał na brzegu i dopiero o godzi­
nie 41/, raco przyszedłszy nieco do siebie, zawia 
domił stróża nadbrzeżnego o nieszczęściu. Największa 
głębokość jeziora wynosi blisko 21 metiów. Dla 
Wydobycia zwłok sprowadził właściciel jeziora, Wę­
gier, Józef azeateyanyi, nurków z Pesztu, ale ci 
mimo wielokrotnych usiłowań nio wynaleśó na dnie 
nie mogli- Zatelegrafował więc po nurków morskich 
do Rjeki, a tymczasem zaprzestano brać wodę z 
jez ora do potraw, a goście przestali się kąpać w 
jeziorze. Nurkowie morscy wydobyli na koniec 1 
sierpnia przy oświetlenia elektrycznem troje zwłok. 
Dwaj topielcy byli w uścisku, trzeci osobno. 
Czwartego jednak i łodzi dotychczas nie zna­
leziono.

Pożar kopalni- Z Dąbrowy Górniczej nadeszła 
uspakajaj^0#k wmaomość telegraficzna: „Szanse oca­
lenia kopalni coraz większe. Swut w szybie, oznaka 
trwają„t g0 pożanii U3tttł. Wyziewy coraz rzadsze,

podobniejsze do pary, niż dymu". Z tego widooznem 
jest, iż kopalnie, pomimo olbrzymich strat mate- 
ryalnycb, da eię ocalić.

Z Źydaczowa nam piszą: W  sobotę przy­
był tu w towarzystwie adjn akta prezydyalnego 
p. Lewandowskiego wiceprezydent wyższego Sądn 
krajowego Dr. Aleksander Mniszek Tchórznicki, ce­
lem zbadania sprawy umieszczenia sąda. Niestity 
skonstatował p. wiceprezydent zupełnie nieodpowie­
dnie umieszczenie sędziów, brak poczekalni dla 
stron i brak sali rozpraw. P. wiceprezydent, który 
jak wiadomo i w czasie nrlopn zajmuje się gorliwie 
sprawami naszego sądowniotwa, obejrzał kilka pla­
ców pod bndowę gmachu sądowego i wyraził w obec 
nowo mianowanego radzoy sądowego p. Giirtlera 
życzenie, by poczynił wszelkie starania celem odpo­
wiedniejszego umieszczenia sądn, ewentualnie wy­
budowania in jego budynku kosztem skarbu państwa. 
Z Źydaczowa powrócił p. wiceprezydent do swej 
majętności w Cuoytuwcaob, gdzie właśnie wznosi 
Bię budowa pałacu, którą on sam kieruje.

Szum Nlagary, ten nieporównany szum, który
0 dziesiątki kilometrów od wodospadu już słychać 
a dla którego o setki mil ladzie eię zjeżdżają, wy­
rzucając tysiące dolarów, będzie można teraz za 
pięć amerykańskich centów (ośm naszych słyszeć w 
całej Ameryce. Oto mianowicie pochwycono go w 
fonograf, który obwozić się będzie z miasta do mia­
sta, przyczsm dla lepszego złudzenia produkoye od­
bywać się będą w pokoja o dekoracjach, przedsta­
wiających wodospad Niagary.

Zmarli. Anna z Kaczorowskich Gabryszewska, 
przeżywszy lat 82, umarła w Rzeszowie. — Fran- 
oiszek Miazga, profesor szkoły realnej, umarł w Sta­
nisławowie. — Karolina Kwiatkowska, żona urzę­
dnika kolejowego, umarła w Stanisławowie w 56 
roku życia. — Stanisław Krupski, ofieyał pocztowy, 
umarł w Prościejowie na Morawii w 41 roku ży­
cia. — Iwo Milżeoki, ukończony rłachacz szkoły 
dublańskiej i właściciel dóbr hrnbieszowskiem, u- 
marł w Abbazyi. — Melania z Rulikowsbich Roz 
wadowska, małżonka posła do rady państwa, p. To- 
mislawa Rozwadowskiego, umarła w Babinie pod 
Kałuszem.

Ofiary. Dla biednej Maryi Lewkowicz otrzy­
maliśmy : od p. N. N. z Popielnik 50 ct., razem 
z poprzednio wykazanymi 45 zł. 10 ct.

Stan powietrza. T. o 7 rano +  11, w poi. 
-|- 19° R. Barom. 758. Spada. Poohmnrno.

K rólow a zielna.
(Opowiadanie wiejskie).

W jasny poranek sierpniowego dnia, postał 
Bóg aniołów swoich na ziemię, aby oświadczyli Je 
zusowej Matce, iż nadszedł czas, kiedy należy Jej 
objąć tron królowej niebios.

Aniołowie zastali Najświętszą Panie ikg z nie­
biańskim spokojem gotującą się do tej podróży, — 
spragnioną powitania synaczka swego

Ażeby Królowa z należną okazałością wstą­
piła w podwoje niebios, kazał Bóg zabrać aniołom 
na ziemię szaty królewskie; płaszcz złotolity nsiany 
gwiazdami z -'rogich kamieni i koronę lśniącą zło­
tem i tysiącami barw klejnotów.

Z pokornem poddaniem eię ta wzorowa „słu­
żebnica Pańska" aczkolwiek nie czuła się godną 
takiego wywyższenia, pozwoliła ubrać na eię szaty 
królewskie. Lud zgromadzony podówczas w domu 
Maryi, przsoznwając w onej chwili spełnienie dawno 
przepowiadanego cudn, zalewał Bię łzami rzewnemi 
na myśl, iż traci w Najświętszej Panience opie­
kunkę, która mieszkając na ziemi, obcowała z ludem 
biednym, dzieliła jego troski, pocieszała, dodawała 
otuchy w ciężkich stiapieuiach.

Wszczął się tedy jęk nieopisany, płacz, błaga­
nie : „Panienko Najświętsza Matko nasza! nie o
puszczaj nes, zostań tu z nami! pustynią nam bę­
dzie ten świat, jeżeli Ciebie wśród nas zabraknie".

Anielskie serce Maryi rozdzierał ten żal lu­
dzi, jeinak woli Syna swego sprzeciwić się ne  
mogła. Wśród ciszy przepięknego poranku letniego
1 t.umionych łkań ludzi, unieśli aniołowie na 
śnieżnopiórych skrzydłach ku niebu tron burszty­
nowy, a na nim Królowę niebios.

Gdy płynąc w przestworzu, spojrzała Marya 
na ziemię, ujrzała świat tea, który przed chwilą 
opuściła, bezmiernie smutny i pusty — i lud biedny 
w ciężkiem pozostały strapieniu. Wezbrały l*y żalu 
W oczach Najświętszej Panienki — a stoczywszy 
się na ziemię, zabłysły milionami kropel rosy. — 
Spadły one na puli i łąki i stał się cud nad cu­
dami, — pola, przedtem nagie i puste, okryły eię 
ciężkiemi kłosami erebrnopopielatego żyta i złotej 
pszenicy, a kłosy były tak pełno że chyliły eię ku 
ziemi. Rozradowało się tedy macierzyńskie setce 
Maryi i swobodniej, lżej płynęła hu górze, otoczona 
chórem aniołów.

Wreszcie zaoiężyt Panience płaszcz królewski, 
takiem mnóstwem ozdobiony klejnotów. Riz po raz 
zdejmowała ozdoby z drogich kamieni i jak matka, 
która rozpłakane dzieci uspokaja, podając im barwne 
bawidełka, tak Najświętsza Panienka pełuemi rę­
kami sypała na ziemię klejnoty zdobiące jej płaszcz 
i koronę — i wtedy na ziemi nowe zaczęły się 
cuda. Gdzie padły turkusy, tam zaśmiały
się w jednej chwili tysiącem modrych ocząt
najmilsze ludziom niezabudki. Szafiry lajaśniały na 
ziemi bławatem. Szmaragd gdzie upadł, roztoczył 
miękkie kobierce roachoduiku, ametysty okryły pa­
górki, przedtem nagie, wonną macierzanką, korale, 
osiadły i zapłonęły na krzakach jarzębiny, opale 
rozsypały pomiędzy zbożem mnogość pełnych dro­
bniutkich powoi białych, które mienią eię barwami, 
ku słońcu kierując małe główki.

I  naraz zajaśniała ziemia mnóstwem ziół i
kwiatów, które po dziś dzień rolnikowi pracnjąoema 
na roli w pocie czoła nweselają, oczy te endne
dary Maryi.

Z wdzięczności kn Niej w dniu Jej „wniebo­
wzięcia", spieszy tłumnie lud Boży do świątyń po 
wsiach i miasteczkach, a każdy niesie wiązankę 
z ziół i kwiatów, jako daninę dla „Królowej ziel­
nej". W dniu tym, rok rocznie jasnym słonecznym, 
otwierają się podwoje niebios i Marya staje w ma- 
jastacie królewskim, błogosławiąc ludowi swemu 
na ziemi.

Błogosławieństwo to spływa na przyniesione 
do Domu Bożego kwiaty, które ma ą moo przyno­
szenia algi w chorobach ludzi i dobytku.

Śniący nie dnia tego pełne ludu pobożnego, 
pełne balsamicznej woni, która kłębami wzbija 
Big w niebiosa jako kadzidło dziękczyne dla Maryi.

Wieczorem, gdy po zachodzie słońca uro­
czysta cisza zalegnie świat cały, a białe opary u- 
noszą się nad ziemią — to Marya płaszczem otnla 
dzieci aw je do euu i kładzie chłodną Bwą rękę na 
nznojone pracą ich czoła.

S p o r t .
Wylcigi konne we Lwowie. Niedziela dnia 16 

września 1894. Bieg koni zspreężnych, kłusem, pa­
rami na g.śotńou od rogatki etryjskiej do Dsre*a- 
cza i napowrót do miejsca wyjazdu. Meta około 30 
kilometrów. Nagroda honorowa ofiarowana przez Ja- 
łiusza hr. Bielsaiego i 500 koron ofiarowane przez 
gal. Towarzystwo ku podniesieniu chowu koni i wy­
ścigów pierwszej parze, nagroda honorowa drugiej i 
trzeciej parze. Dla koni urodzonych w Galicyi w W.

Kb. Krakowskiem i na Bukowinie, będących wła­
snością członków gal. Towarzystwa ku podniesieniu 
ohowu koni i wyś cigów. Panowie powożą .Mianować 
do 10 września.

» *
. *Wyścigi konne w latra-Lomnicz.

W dniach 29 lipca, oraz 2 i 5 bm. odbyły się 
wyścigi konne n stóp naszej Łomnicy, ale na jej 
węgierskim stoku w miejscowości kąpielowej Tatra- 
Lomnicz, tuż koło Simeksu Zjazd gości kąpielowych 
i miłośników aportu z całych Węgier był ogromny, 
tor zaś wyścigowy bezprzykładnie lichy: podwójnie 
nierówny, bo i grndowaty i pogórkowaty; to też 
było kilka wypadków, a zaraz w pierwszym dniu 
jeden z żokiejów przewrócił eię z koniem tak nie­
szczęśliwie, że go odniesiono nieprzytomnego, koń 
ztś na miejscu kark skręcił; pokazuje się zatem, 
że może czasem koń skręcić kark nietylko w biegu 
z przeszkodami.

Znaczniejsze biegi były trzy:
Pierwszego dnia Tatra - Handicap : nagroda 

16 000 koron zwycięzcy, 8000 koron drugiemu, 
1000 koron trzeciemy koniowi, meta 1600 metrów. 
Mianowanych koni 18, biegało 7: J. hr. Sztaraya 
ogiar gniady 51etni „łoicie" (49 5 kg) 1, Z hr. 
Kinskiego klacz gniads 41etnia „Marchen" (48 6kg) 
2. Totalizator płacił 88 za 5, gdyż w biegu tym 
brał udział P. A v. Pechy’ego ogier kasztan. 31etni 
„Adonis", który — jak wiadomo — w roku bieżącym 
był trzecim w austryackiem Darby, a wygrał ber­
lińskie (Union). Jemu też w tym biśgu, choć pod 
ciężarem 59 kg, przypisywano największą szansę 
zwycięstwa; oczekiwania te zawiódł on najzupełniej, 
bo przyszedł do mety pomiędzy ostatnimi końmi. 
Widocznie zgnitta go waga w porównaniu do star- 
szyoh koni za wielki. '

Tego samego dnia w jednym z pomniejszych 
biegów b egała Józefa hr Potockiego dwuletnia klacz 
„Sunbeam", jednak bez rezultatu.

Drogiego dnia o nagrodę Łomnicy, 4000 koron 
zwycięzcy, 500 koron drugiemu koniowi, dla koni 
dwuletnich, meta 1100 met ów, z mianowanych 13 
koni stanęło do wal hi 5: Z. bar. Uechtritza ogier 
kasztanowaty „Don Gomus" po Waieeuknabe od 
Miss Herschell 1, A. br. Hadifi. Barkoczy’ego klacz 
kasztanowata „Barberry" 2. Totalizator płacił 125 
za 50.

Trzeeiego dnia oczywiście największe zajęcie 
wzbudzał bieg o nagrodę epizką (Zipser Preis) 6000 
koron dla koni trzyletnich i starszych, meta 2500 
metrów, bo miał w nim stanąć do walH przeszło- 
roczny zwycięzca austryftekiego Derby E. hr. Bat- 
tbyąny’ego ogier gniady 41etni „Gourmaud". Z za­
pisanych 7 honi biegnij 3: G. br. Springera klacz 
gniada 41etuia „Kis-Iblye" po Viuea od Kisbaba 1, 
„Goarmand" 2. Totalizator płacił 16 za 5. I  tego 
dnia biegała Józefa br. Potockiego „Sunbeam", ale 
bez rezultatu.

• ••
Po udałych w bieżącym roku wyścigach mają 

w przyszłym roku w Sarajewie odbyć się dwa zja­
zdy wyścigowe: jeden na wiosnę, drugi w jesieni. 
Jak w>eśó niesie, p. minister Rallay zamierza dać 
nagrodę rządową 100.000 koron.

Bodajto być krajem okupowanym! Suma po­
wyższa dana na nagrody wyśoigowe np. w Galicyi, 
gdzie bądź co bądź chowa s ę konie czystej krwi, 
a jeat wyborny i obfity materyał w klaczach do cho­
wu koni półkrwi, byłaby potężną dźwignią dla cho­
wu koni w ogóle. W Bośni -— jak jnż wspomnie­
liśmy — nie ma zupełnie chowu koni czystej krwi, 
wyścigi zatem w Serajewie nie mają znaczenia dla 
tej prowincji i dla jej chowu koni.

Jeśli w skutek nadzwyczajnego pomnożenia 
Handicapów i biegów koni dwuletnich, wyścigi kon­
ne stają się coraz uardziej „czworonożną ruletą" — 
jak się dosadnie, ale nie bez pewnej racyi, wyraził 
jeden ze znakomitych naszych pisarzy — to chyba 
otwowrzenie toru wyścigowego w Serajewie ma na 
celu dostarczenie jeszcze jednego stolika do tej ru­
lety kn wygodzie i zabawie właścicieli stajen wy­
ścigowych austryackiob, a głównie węgierskich, dla 
których do Bośni tak niedaleko.

Część ekonomiczna.
Sprawozdanie z giełdy zbożowej. Z Podwo- 

łoozysk nam piszą. Sytuacya dotyobozas się 
me zmieniła. Giełda zbożowa i w tym tygo­
dniu podlegała zupełnie tym samym wpływom 
oo w poprzednim, to też nosi na sobie piętno 
zupełnego prawie zastoju, piętno bezgranicznej 
apatyi. I  woale się temu dziwić nie trzeba, 
jeśli się zważy, iż spadek o<m do tego do­
szedł stopnia, te  prodnoenoi chyba ze stratą 
musieliby się pozbywać swyoh towarów. To też 
zmnszeni są, ohoąo nie ohoąo, spekulować, t. j. 
wyczekiwać stosownej chwili, w której się 
podniosą oeny produktów zbożowyoh. Na 
sprzedaż ofiarują swój towar tylko oi produ- 
oenoi, którym środki nie pozwalają na taką 
spekulaoyę.

Pszenica w tym roku doskonale się uda­
ła, a oo do jakości, nie ustępuje najznako­
mitszym gatunkom węgierskim, mimo to je­
dnak w skutsk nadzwyczajuej konknrenoy-i ze 
strony Rosyi, a głównie Węgier, oeny są tak 
bajeoznie nizkie, że za najlepszą pszenioę pła- 
oą zł. 5 75 do 6 00 za 100 kilogramów looo 
Pod wołoozys* a.

Nie lepsze widoki oo do oen rokuje żyto, 
za które płaoą 4 złr. do 4*25

Co do jęczmienia oeny nie są jeszoze ure­
gulowane, aczkolwiek przedłożone autentyczne 
próbki wskazują na baidzo piękną jakość tego 
gatunku zboża.

Jedynym produktem, który najsilniejsze 
jeszoze zajmuje stanowisko i którego oena 
oiągle się podaosi, iest kuknrudza. Przyczyny 
są znane, roślina kukurndzy wskutek nieuita- 
jąoego gorąoa znacznie ucierpiała, a chociaż 
w ostatnioh dniaoh deszcze padały, mimo to 
trzeba się liczyć ze znacznym ubytkiem t«go 
produktu, tak na Węgrzeob, jak na Wołyniu.

Oo do rzapaku, którego zbiór wprawdzie 
dobrze wypadł, nieznaczne tylko przedsięwzię­
to transakoye z niemieckimi fabrykami oleju, 
wskutek ozego zapasy tego towaru mtawioznie 
się zwiększają i to w nierównym stosunku do 
odbytu. Płaoą za rzepak krajowy najwyżej 
zł. 8 za 100 kg. looo Podwołoozy*ka.

Z  R js y f  o ią g le , ao e k o lw ie k  m n ie j jak d o ­
ty c h c z a s , n a p ły w a ją  t r a n s  porta . O e n y  ro s y js k ie '
go zbiża są: owies zł. 4 00 do 480, jęczmień 
2-70 d * 3 70, g-ooh pastewny 6 60 do 6 00, pro­
so 3 20 do 3 50 za 100 kg. (transito) tj. bez oła.

Telegramy „Przeglądu44.
Sofia 14 września. Organ stronniotwa s ą ­

dowego Przyjaciel ludu omawia kwestyę poje­
dnania się Bułgaryi z Roiyą, a wskazując na 
ostatnie głosy prasy rosyjskiej dowodzi, że Ro- 
sya dąży tylko do tego, aby dysponować armią 
bułgarską i obsadzić porty Warnę i Bargas. 
W  dalszym oiągu tak pisze ten dziennik: „Aia- 
liż to my jesteśmy Afrykanami? Mamyż się

zaprzedać] państwa rosyjskiemu, aby nas jak 
bydło na rzeź pod Konstantynopol wleczono, i 
aby oar rosyjski po naszyoh kośoiaoh mógł tam 
wkroczyć? Rosyi zgoła nie zalety na pojedna­
niu z nami, ani też my nie potrzebujemy się 
pojednywaó zRosyą. My jesteśmy poddani suł­
tana, tworzymy część składową państwa ofc- 
tomańskiego, więc też wedle prawa narodów 
nie mamy prawa ani odstępywaó komuś częśai 
tegoż państwa, ani też z kimś się pojednywaó 
To izeoz sułtana i mocarstw."

Rzym 14 sierpnia. Dekretem królewskim 
zniesiono z dniem dzisiejszym stan oblężenia 
na Sycylii.

Aldershot 14 sierpnia. Wczoraj przed po­
łudniem odbyła się tu w obeonośoi oesarza nie­
mieckiego wspaniała rewia wojskowa, której 
przypatrywały się ogromne tłumy ludności.

Peszt 14 sierpnia. Wykaz obrotu węgier- 
skioh kas państwowyoh w drugim kwartale r. 
1894 jest następujący: Doohndy wynosiły
106,110035 zł. a wydatki 96,144.738 zł., ogólny 
bilans jest zatem o 1 447 152 zł. korzystniejszy, 
aniżeli w drugim kwartale 1893.

Sefis 14 sierpnia. W sferach kompeten­
tnych zapewniają, że książę podpisał już de­
kret rozwiązujący sobranie. Nowe wybory roz­
pisane zostaną podobno na 23 września nowe­
go stylu.

Berlin 14 sierpnia. Wozoraj zdarzyła się 
wstrząsająoa scena na ulicy Elżbiety. Polioyant 
aresztował jakiegoś ozlowieka. Człowiek ów 
wyrwał się i począł uoiekaó, a uoiekając strze­
lił sześć razy z rewolweru i zranił dwóch urzę­
dników kryminalnych i jedną osobę z publioa- 
nośoi. W  końcu aresztowano złoczyńcę. Nazy­
wa się Sohewen.

Królewiec 14 sierpnia. W  miejsoowości 
Niedweizen, w powiecie Jobannisburgskim, za­
chorowało do 12 sierpnia na oholerę 45 osób, 
a 15 umarło.

Haga 14 sierpnia. Chedyw egipski od jeohał 
ztąd d'» Antwerpii.

Ostrzyhom 14 sierpnia. W  gminie Keszto- 
lor zbuntowali się ohłopi z tego powodu, że u- 
rząd gminny sprzedał kilka kawałków grantu 
gminnego pewnemu towarzystwu górniczemu 
na oele eksploata->yi. Zbuntowani ohłopi żądali 
od wójta oofnięoia tej sprzedaży. Ponieważ 
żandarmi nie mogli sobie dać rady z buntow­
nikami, wezwano pomocy wojska, które przy- 
wróciło spokój.

Fi u me 14 sierpnia. Na dworca tutejszym 
wybuchł wez raj wielki rożar w magazynach.

Paryż 14 sierpnia. Uwolnionych anarohi- 
stów wypuszozono ł  gmaohn więziennego ci- 
ohaozem tylnemi drzwiami. Feneon, b. urzę­
dnik ministerstwa wojny, udać się ma w po 
dróż do Japonii jako ajent handlowy. Skazany 
za kradzież na 16 lat więzienia Ortiz przed 
rozpoczęciem kary weźmie w więzieniu ślub ze 
swą kochanką.

Genua 14 sierpnia. Szkoda wyriąizona 
przez nieznanyoh złodziei w mieszkaniu Verdiego 
wynosi przeszło 20 000 franków. Verdi dowie­
dziawszy się o tej kradzieży, uśmieohnął si-; i 
rzekł: „Przyzwyczajony już jestem do tego, że 
mnie różni kompozytorowie okradają."

Londyn 14 sierpnia. W izbie niższej roz- 
poozęto wuzoraj debatę szczegółową nad bilem 
o ośmiogodzinnym dniu roboczym w kopal­
niach. Przyjęto dwie porawki: jednę ograui- 
ozającą ozas trwania tej ustawy na lat pięć, a 
drugą, wedle której ustawa ta ma być zapro­
wadzoną tyl«o .w ty oh hrabstwach, w który oh 
większość robotników górniczych t,3go zażąda.

Waszyngton 14 sierpnia. Izba reprezentan­
tów przyjęła bil taryfowy w brzmieniu uchwa- 
lonem przez senat i postanowiła uwolaió od 
cła węgiel, rudy żelazne i cukier.

Berlin 14 sierpnia. Vossische Ztg. donosi, iż 
rząd n easieoki wezwał wezystkia izby handlo­
we do wydania swej opinii, ozy handel Nie- 
mieo z Gaticyą i Bukowiną jest tak wielki, iż 
zachodzi potrzeba utworzenia niemieckiego kon­
sulatu we Lwowie.

I N -a  d e n i m i e .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierze też 

ona ua siebie zt. nią żadnej odpowiedzialności.

Wstę * womy na w ystaw ę ma każdy kto 
w  kasie w ystaw y kupi los za I złr. w. a.

Od Wydawnictwa

„Pamiętnika powsz. Wystawy krajnej"
we Lwouie.

W s czwartek dnia 16*0 bieżąrego miesiąca wyj­
dzie I  z*5zyt il lustrowanego „Pamiętnika powszechnej 
Wystawy krajowej".

Podajęc powyższe do wiadomnś-i P. T. Ogółu ma­
rny zaszciy oznajmić że ,Pam iętnik" nasz nie_ stoi 
w żadnym stosunku do komit tu Wyir.awy krajowej i  że  
redagow anym  je s t  w y łączn ie  przez zaw o­
dow ych literatów -

W skład komitatu red»kcyineeo wchodzą : Redaktor 
kierujący : Józef Jarosz f i y c h t e r .  Ra f« ren ci • Dr, J. 
Błe»zyń»ki, Dr. Fr. Morawiec ki Anna Loie, St. Rogalski, 
Matya hr. Wolińska, Władysław Zagórski

O d w yd aw n ic tw a  
„Pamiętnika powsz. Wystawy kraj 4.

Konst, Dołęga Lewandowski.

Najlepszą w odą do picia
przy niebezpieczeńttwie epidemii je-it w takich wypadkach 

c igeto polecany, przez medyczjne powagi zalecany

SZGZAWA-ALKALICZNA
Tenże jest aupelnie walny od organicznych f  ub 

etancyi i zastęp je zwłaszcza w mie scach o niepewnej 
wodslo studzienne, i źródlanej najlepszym napojem.

Zdrój Arcyksiężnąj Stefanii
g 5 z o z a v v *

Spocyalista chotób skórnych i wenerycznych

Dr. STANISŁAW SOCHANIK
b. lek. klin. prof. Kaposiego i odiz. pr. Langa 

w Wiedniu.
Ordyntge od g.U—12i od3 -5 pl. Bernardyński 1. 15,1. p. 

O knlista  operator

Or. Teodor B a łła b a n
b. asystent prof. Borysikiewicza. Wałowa 7 .

M .  J O N A S Z
dom bankowy i  kantor wymiany 

we Lwowie nlica Jagiellońska 1. 3.
SdF~ ku p u je  i  sprzedaje w sze lk ie  papiery  
w artościow e i m onety po n ą jd o k ła d n ie j­
szym  k u r s ie  dziennym .

PROMESY
na 3'/ losy austr. Zakłada kred niem I em. po l  złr. 
50 c t  wraz se stemplem. Ciągnienie 16 b. m Główna 
wygrani. 9J.003 koron i na ausrr. losy kredytowe po Sal. 
wraz ze stemplem, Ciągnienie 1 września i, b. Główna 

wygra aa 8C0.00 I koron- 
Przy zamówieni »ch z pro win sy i uprasza się o dołą­

czenie 20 ct. na portoryum.

B ok  za ło żen ia  1853.
AUGUST SCHELLENBERG I SYN

Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, alica 
Karola Lndwika 1. 1. 

kupnie i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. 
PROM ESY do ciągnienia 16 sierpnia 1394 na 
3*1, losy austr. z>kł. kred. ziomsk. I Em. po ałr. 
1'50 wra* se stemplem. Głósna wygrana 103.000 k.

Losy wystawy krajowej po 1 złr. 
Wydawnictwo gasety Losowań „NADZIEJA". Pre- 

namer-ta roczna 1-Ó0. Na prowincyi ał. 1*80. 
Zlecenia z prowincyi załatwia się jak najtaniej 

odwrotną pocztą.

JLwów dnia 14 sierpnia. (& laby handlowejj. 
A bcyc za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 

200 ał. b. k. 216 50 do 219 6 ). Kolej Lwow.-Czern. Jacaka 
po 20C aL w, 279.— do 282—. Banks hipotecznego 
200 ił w. a, 410-— do 420-—

L isty  nastaw ne aa 100 il.-. Banka hipoi. gai. 
6S|, losow. w 40 lat. 101-10 do 101-80, 5% a 10'/, pros. 
109-80 do 110-60, 4‘1,’la lo*. W 60 lat, 100-— do 100-70, 
Banku krąjowego 4J|/|« ku. w 51 lat 100-10 do 100 8). 
Banku krajowego 4S|, lot w 57 lat. 96 50 do 97.20 Tow. 
kredyt, gal. »eBuk. 4V, (I. emisja) 97-<0 do 98 40. 4’:|, 
los. w 41'/, lat. 97.50 do 98 20, 4°/, los. w 63 lataak 965 )
do 97-20. 4V,°|, los w 62 lat, — do ---- .

IJtOUgi aa 100 zł.-. Galio, funduszu propinacyjnego 
4‘j, 86 50 do 97.20. 3okov7. funduszu propiaacyjnego 5'|, 
10150 do 102 20 Kom. banku krajowego 5% w. a. U. aa. 
102-20 do 102 90, Potyczki kfijowqj 6*|, 105-— do — ,
4<| •/, 100 — dolOO'70 4‘, lroku 1891 96 40 do 97'1Q S'| 
a roku 1898 96 40 do 97'10.

Bionety- Duka ossarski 5 85 do 5-95 Gąpoleon- 
dtr 9-86 do 9 95. Półirapuryał 10-16 do — . Rabat 
roayjaki srebrny ozy papisrowy 133'—do 1.36-—. i00 aa* 
rek nieaseckicji 6070 do 61*30.

Wiedeń dnia 14 sierp na. (godz. 11 w połuda. 
Kredyty 361-65, kred, węgierskie —-—, Anglob. 
168 50, Uruony -  , Bankyereiny — , Lan-
derbanki 251.60, Akoye tytoniowa 221.—, Staats- 
bahny 35476, Lombardy(z aap.).110.50 Blbethaie 
Renta papierowa —•—, Renta węg. 4»/, kor. —-. 
Renta węg. złota 4% —•—, Alprny . , M*rv.
6105- Loey tur. —.—.

RUCH POCIĄGÓW.
Czas lwowski.

O dchodzą d o :
Pociągi

pospieszne I osobowe

Krakowa, Wieania.Wrc 
cławia, Berlina . . 3-00 1 0 4 6 5 2 6 11-11 7 .3 1

Warsza*j . . . . — 10 4 6 5 X 6 — 7*31
Chabó ■ ki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów _ 1 0 4 6 _ —
Chabówki przez Rze­

szów lub Przemyśl . _ _ 11.11 _
Chabówki przez Stryi . -- -- 1026 7  4 6 —
Muszyny Krynicy, Że­

giestowa przez Tar­
nów lub Rzeszów . 1 0 4 0

Musz.-Kryn. Żeg. przez 
1 arnów od 1 6 do S i 9 _ 7 3 1

Muszyny.Krynicy, Żeg. 
przez Tarnów 5 2 6 _ —

M -Kr. Żeg przez Stryj — — _ 7  4 6
Mezó-Lab, Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl __ _ _ — 7 3 1
Nadbrzezia i Tamobrz. -- 10 4 0 5*26 -- —
Pod w. i Brod. z dw gł. 6 44 3 20 1016 1 0 5 6 —

„ „ z Podz. 6'53 3 32 10 4) 1 1 2 6 —
Suczawy. . 651 — 10 51 3-31 1 1 0 6
Czortkowa przez Halicz — — — 331 —
Husiatyna przez Halicz 661 — — — 1 1 0 6
Słobody rung. Kopalni — — 10-51 — 11*06
Nowosielicy . 6 51 — — — 1 1 0 6
Berhometu, Czudyna . 6 51 — — — ■
Rado wiec . . . . 651 — 10.61 — 11-06
Kimpolungu . . . . 651 — — 3*31
S o k a la ........................ — — 9-56 7*21
Bełżca — — 9-56 — ---
Borysławia przez Stryj — — 676 10-26 “ “
Łanocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowa przez Stryj 616 7 * 4 6

Stanisławowa, Doliny, 
Bolechowa przez Stryj 10-26 7 * 4 6

Skolego i Chyr via Stryj — — -- 10 26 —
Stryja i Skolego . . — _ -- 3-41 —
Hrebenow odl0|7—3J|8 __ _ -- 10-26 —
Brzuchowic od 12)5 . . __ __ 406 _ —
Zimnąj wody od 12|5 . — — 418 — —

Przychodzą z :
Krakowa (Berlina,Wro­

cławia, Wiednia) , . 3 08 601 9-36 6  4 6 9*36
Warszawy . . . . — 6 01 986 — 9 3 6
Chabówki(2akop )przez 
Przem Rzesz lub Tara. 3 08 _ _ —

Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 6 01 _ _ —

Chabówki przez Stryj . — . — 910 — —*
Muszyny Krynicy , Że­
giestowa przez Tarnów — — — 9 * 3 6

Musz -Kryn Zeg przez 
Rzeszów lub Tarnów . 6*01 — — __

M.-Kr. Żeg. przez Tar­
nów (od 1|6 do 3i/|9j _ 9-86 _

Mezó-Lab., Szczawnego- 
Kulesz przez Przemyśl __ 9 36

Nadbrzezia i Tamobrz. — __ _ 6 4 6
Podw. i Brodów dw. gł. 2 43 1 0 0 5 9-46 6  21
Podw. i Brodów Podz. 2 34 9 - 4 9 9-21 5-56 —
Suczawy. . . , . l O l f t 813 1-08 7*11
Kimpolungu . . . . 10 -16 8.18 _ —
Radowiec 10*16 — 8-13 __ 7*11
Berhometu i Czudyna 1 0 1 0 ——
Nowosielicy . 1 0 1 0 8.13 -- —
Słobody rung Kopalni lO  10 — -- 7 1 1
Husiatyna przez Halicz 1 0 1 6 8.13 -- —
Czortkowa przez Halicz _ — 1*03 —
Borysławia przez btryj — — 2 88 ue 40
B e ł ż c a ........................ — _ — 5 21 —
Sokala . . . . _ _ 8-24 6*21 —
Lawocznego (Pesztu, 

Misk., Sz. Munk.) Cnyr. 
i Staniał przez Stryj 910 1£‘4 0

Stryja i Skolego _ 0 2 3 — —
Skolego, Chyrowa i Sta­
nisławowa przez Stryj * i

2-38 —
Hiebenow. od 1017—3018 — — 288 —- —
Brzuchowic od 1215 . . — — 8 -3 7 — —■

uznana za n&jlepezą \ naturalną.
Zdrój szczawowy obok Karlsbadu
W o d a  sto łow a, W o d a  leczn icza
Generalne zastępstwo dl* Galicyi i Ba&jtnny

Mendrochowicz i Schenker
T 5tre L w o w i e ,  Sykstuska l  2 2 -

O waga: Godziny drukowane grube mi liczbami ozna­
czają porg nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 69 rano.

W biórze informacyjne* o. k. austr, kolei państwo­
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja l. 3 (Hotal Imperia!) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrgżnyoh, dowolnie seata- 
wialnych, seszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Informacje w sprawach tary­
fowy uh i przewozowych.

HANDEL SUKNA
£oa firmą: J A N  W A L L A C H  I  S Y  t

L w ó w  —  R y n e k  l i c z b a  33
p o l e c a  s i ą .
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W T i^olcca handel win mLłVx w e li w o w i e * J*ifli|£Sif

'»T‘ • r -  £»»«««*** i * : V *" A A M A &  M M A f t ^  'S  
. .F a k l e i a  IV , *4. ®d w y ę w s ,  ś ł« -  “ “ ® » W w * « w w w w w  
»*7 «  g » ś  A a h j e a i  4  1&

Tr»5Ł">3B Ite tutlri aigiśitjdna Ni wo- 
jjwakiógv, ibadtth. p«se «dej‘« *» —.ora 
t jrjiiŁi, do sabj 4* 3 sw a j^a fe  if*.
fik.wń, 068

ilileti a wy»ts»fę po et oxe 
b lO a O ^ e j  k f t t a  iC~! i  n l u y  «ry- 
stałfjj pwewtd* i fc* p ^ h łe  i 
niemle^Kie (Dra iLjppera). L o ­
ar- pamiątki, aprz daję >ok w 
biurze "Lejem U. *i?„c la  L u  : 
dw rika  9, j e  k i  w k io s k u  ń a  
wystawie (obok bramy ,łb “  
u ej) Namówienia z pro wlneyi 

totówkę !nb za L.
Ł »ow ni. P«i>ok ,.ud- 
Ka  porto »0 ci prz> 

i amowlenin wl^lLtzem 55 et

*JŁ ŁOfcń 
Plun^i
wika 9.

m m

hr. ,8t. E eglevicka

20 ct. fiorćy* znakomitej kawy, cacko- 
1*. y, łodow, poieca cukieani*

J ó z e f a  Z im m e r a
na Wys™wia.

JAN REICHEL
malarz pokojowy ■ dekoracyjny

mięsaka obecnie
Lwów, ul. Łyczanowska 4.

P anczyciclk bony, froebla^ki i 
wszelką douorową cłnżbę poleca bióro Ce­
lestyny Bodyiiekigj L wót Bynek 29 dom 
Andriolfaro M’99 ‘- 8

Tt atrain i 10.11. piętro 7 pokoi, 
kuchnia zaraz jd lajęci*. 2315 2 6

C k i r a l o r i c e  6 p. Bedomyśl nad Sa­
nem potrzebuje nauczycielki wykształconej 
* muzyką, językiem fraa.uzkieni i niemiec 
kim, oraz ga—im era do dwóch chłopeó^.

2319 2-2
T Ł b e n m a t in  po kt kskrotnan ilnem 

natarciu usuw i Bb jm-tyzm, łamanie w 
kościach, kurcz, bole yodagry^^ne itp. 
Cena flakonu w kartonie 80 ct We Lwo- 
iie -.pteha WewiórsHiego W Winnikach 

apteka Kazimierz* Baumana. 2308 2 —2
3  do 7 pokoi z wszelkiemi wygo-

dan od Igo paźd.er,. ik* do wynajęcia 
w Zaraęazie rerlncści b r a j e r o w i  K .  
1< (od 3 do ó po poł). 2219 4 6

Sprzedani lub aamisnię .a dobra 
„uschnerkę* parę uoj idynto łych pistole­
tów oryginalnych . Knchenreitera* Nr. ). 
i 2. Zgłoszenia pod lite1!  L. post. rest.
Sanok 2333 1-3

O s o b a  C U igen ija . pcszusUje mi«j 
sca nauczycielki. Oprócz pricdmioiów 
szkolnych udiirla franuaskie<ro i muz ki 
Chętn.e laojiekuje sig sierotkami i za. 
stępi pan; y doun. Groo pcsł. rest. Gdów.

2334 1-3
Praktykant znajdzie umieszcienie, 

magister fł-macyi poszukuj* posady. 
Bliższu wiadomość aptska w Tłusti m

2836 1-9
N a u c z y c i e l k a  posiadająca patent,

muzykę, języki. ' szuka umieszcieiia
Orłowska Lvc-akó» 7 Lwów. 1 1

odpowednij do sta'ej 
v  mieście wieBiem lub n a  pro-

i i o  5 0  z ł r .
poesdy
wi' oyf może zarób ć kto mf takową wy 
robi. Wieaomość w biurze Plohns al. 
"aro la uud ika. 1-1

K u c h a r z  kawaler, obeznany doiła 
dn • t kucln it polską, ni«mle~*ą, ftan- 
cu-ką i angielską, z chlabnymi w ądeef- 
wami i rekrm endac^ u JW P Wiktorów
j  Czndc i, poezuk sjo posa !y r*,r*z z nen- 
syą od 16 do 86 sir. rnie* Łaskawe igło-*79
we proszę nada.iłać 
Cudsc*, peste rest

pod .Gastronomi*
28WS t —t

a lb u m y
najnowszego fasonu searamue 

wykońosone 
obrazy I obrazki śwhtych, krzy­

żyki, witraźykl itd.
r wielkim wyborze poleca

Winc. Kucz&biński
skłid książek di? nabożeństwa

W E LW OW IE 
uUca Karda Ludwika I. 3

w pod »órzu na lewo
Upraszti o f&bkaare hwieda&nie 

s k ł a i a

P R O M O l l T O R .
Nasza fabryka założona w r. 

1832 jest najmiększą i najzna­
czniejszą desty lamią koniaku 
w Austro-Węgizech.

Nasz koniak już w dawniej 
szych epidemiach choleryez 
nych okazał się znakomitym 
środkiem ochronnym.

Wyrobiliśmy w ubiogłe^ kam- 
pani gorzelnianej

1.178,650 litrów wina

na co mamy urzędowe aowody.
Dowodzi to dostatecznie z ja­

ką rzetelnością nasza fabryua 
pracuje i 3tąd może się one 
spodziewać, że każdy kto łozy  
coś na to, by miał marki do­
bre i odpowiednie żądać bę­
dzie tylko premiowanego dyplo­
mami honorowymi

0 uprawie szparagów.

k o n i a k u
Gróf Keglevioh !s*van
dyrekcja promontorskiej fa ­
bryki koniaku nsst. hr. Ste­
fana Keg!evicha Budapeszt.

Mały Kiosk wystawowy
co wy- Jw ie do sprzedani*. Błtżss* wiado­

mość * grzscenóśirf w biurze Piohu >.
M lo c i L rn t * l o l i c m  . b l l a  Doszu­

kuje do stjęcia Z v  ząd dóbr Pu.’tom' ty 
Nawjria. 2286 3-8

Wisła uprawiającym szparagi 
nie jest rnożc znanem. ż°> nietylko 
na wiosną, ale i pod jesief, t. j. 
w sierpniu, można takowj r.asa 
dzaó, i te  tałcowe w przyszłym 
jnż roku tę samą siłę żywoaną po­
siadają — jak te, które na wiosnę 
były ardzoue. Również w błędzie 
pozostają ci, któr ty są tego mnie­
mania, że do tas&dz&nia szpara­
gów, ażeby były silnymi, są dwu 
tub trzyletnie rośliny potrze one i 
że jo  zasadzeniu tekowych dopie­
ro w trzecim roku do użytku sroż 
na ja wycinać; — gdyż podług 
najnowszej met'dv- jak to bywa 
w Brunszwiku uiyę, an»m, sad-?ą 
bardziej jednoroczne rośliny, * 
któje orzy imiejętnem i odpo- 
wiednem pielęgn'' waniu, już. w 
diugim roku po z’.s«,dwenm do 
użytku wycinrme byó mogą.

Nowo założony ogród handlo­
wy w Lubyczy Królewskiej — 
pooiatowfc, i kolejowa Btaoya w 
miejscu — poleca po bardzo umiar­
kowanych cenach, bardzo wyśmie­
nite, na piesiu wyrcsly, jfdno- 
roozre sadzonki szparagowe, c. 
które można w cg-odniczym pa 
WMonie, znajdują >yn się na wy­
stawie krajowe i ogląd ać.

Odbiorcom sadzonek szparago­
wych wydaje się wsi azówki o 
najnowszej meliodz.e z składania 
szparagarr , Również .można tam 
destaó bardzo dobre i tanie sa- 
izonbi posp.omkows następujrtcych 
gatunków : „Kró'a Alberta" z Bak- 
joniK „Lestons Noble", inspekto- 
■& >grod''v go Koch*,. nChvrpk-

a  w ł a s n e j  f a f o r y S c i

w olne od cła ,do m ieszkań osóh prywatnych, 
złr. 1*15 za metr.

157

J.E <lo złr. l l ’(»5 za metr. czarne, białe, '-ino, dwu i Gzy 
kolorowe, 60 różnych aessmów j 600 kolorów, jakotez jeawabno 
j-.ateryi g iilk ie, w p*Ry, kostki i desenie ‘Jd.  (około 240 raz. 
licznych jaktśc i 20 różnych barw i deseni itd). czarne, białe 
i kolorowe od 46 ct. do zł. 11*65.
jedłr-bne fulary . . .  od zł. —.75 do zł. u*66 
jedwabne grenadyny . . ct. —*85 — 7'2i>
JedwabLe beng.-liny . . zł. 1*20 — 6*10
jei-wabne jraterye "balowe . ct. —*45 — li*65
jŁa..ubne małerye rtosieniowe sukr'; zł. 9*50 — 42 80

J e d w a b  A  ■ •m u res  i l e m i l l e c ; ,  D u r b e s s c  e tc . 
wolne od porra i cł**. do domu. Wzory oV m  .nie. — Liscy do 

Szwai ',.ryi kosztują 10 ct., k&> ty 6 ct.
Fabryka jeawabiu G Hennebergi, Zurych, k .io - dostawuanadw.

a « T  »TA W Y S T A W IE  P A W IL O N  Ł O W IE C K I, G R IJF A , Y i.

, James Q.jk“, „Whi-epiu" apele"
mm-stra wojny Roon, O um bor-
laj,d“, „Triumpa." i inne, za jc 
drę sztukę 40 ot., 100 szmk 3 zł 
1000 szt. 25 zł.

Wrsystkie sadzonki najdalsry 
transport znoszą i wszędzie się 
adają.

.9326 1-2

*s?»Mk‘»wy w fż® g.f Mz B IE L S K IE J  w e  ^w -Jw ie
Dowadri karsy doasłntsj^cr po ukońcseniu których megą s k łi iić  egzanis * nauczycioiski* : ssar=iy języków obcych «n< t o a ą  k « r  7 e r * f r i » ą ,  j in i '1 slajęce 
wielką kornyść, z-rłaezez* dli eacrenaji; jych, zastępując bony cłsdzozismk3, bsztełcąc ^yjsowg i =*cząc a tw .ć . N- żn >apia wpromdzoną aostaia nauka języki taciń-- - - - - -    -    T»_t-Łi  , m  i ------- 1 -JłferKSro. TanHtkr* na rok ~*kolnr 1894'S prwńn.sje eie dc Mw T/w>.«ie Bynnk V Al, od 1 iii ca. rl > go fr.bera»oz-izny) -ycb' d o 1 cii:,y Of'i ,Ł 1.

ia-EłtóJńr3

H e s i f u l i n a  “W
jajhpsza glicerynowa mfa w

doo^yszczaniś. zębów i konserwowania d z ią se ł, pras usnwa . 
wszelkie choroby gardła ,i ttstj,

C e n a  2 5  ct. 
jcbt la  s c e e j jB j*  r j n l m e k

b. r.
Z początkiem roki szkolnego 1894/5 t. i. z cmem 1 wrzeinla 
podpisany otwiera w Krakowie, Rynek flłowny, I 29,

Prywatoy zakład naukowy
J a n a  i h n a t o w i e ż a

Los lwowska. Cena i złr. Ciągnii nie dnia 28 września.

Główna wygrana 6 0 . 0 0 0  z ł .
Losy polecają 

I i i  t z  I  b z t o f f .
A . 8 c h e l l e i i b e r g  i  Syui, U  J o n a s z ,

2235

Do zaGieru sprzedaję

9^  ptzenię francuską
znaną

9 e w e k * « jk u  najOrcieu przepadłaś 
b*~ wieśd, p- 'zu ii „»ł L he: akuteerne, 
obrntniijis e cierpienia poi 'odują. Tróca 
Cielde wŁzyatko Liczłn. Obi .now  Twoja 
hotiieczn* kocha ącema Józkowi. 2—9

p-łąozony z in'erntt3Ei, ptzygotiij?oy do egzaminu wstępnego do 
I kiesy szkół sradnieh t. j, de ^imnazyuna i do szkoły roalnij tu ­
dzież do ejęz*,miDÓw prywatnych zo wszystkich kL s szkół sreduoh.

W roku szkolnym 1894/5 otwiera się w zakładzie oprócz k'a- 
sy przygotowawczej tylko I  i I I  klusę szkói ś -edoich, w każdym 
n?silonym roku przybywać bęazie po jednej klasie.

Uozmicwie kUsy przy goto wfc iroawj składać b§dą na k jAou roku 
szkolnego, a uczniowie sskół śrtdaioh o o pół roku egzamin w puń- 
sbwowyoh szkołach ś.-ftdnioh i otrzymywać świadeotwa. '

Naukę prowadzić będą taohowo uzdolnieni i doświadczeni pe- 
dagogowls obrzii^jd dekładrsj i e wymaganiami szkół średnich, re 
Ligii ndsił ać będaie katechat*,.

Podstawą pi*-nu nauko Tego w zakładzi j jest plan, obowiąim* 
;ąoy w państwowych szkoła<h średnich, nadto j a ryk francuski bę­
dzie w zakładzie przedmiotem obo"iązko pyra. Oo do języka nie- 
mieokiego i ftamuskiogo zakłao będzie ^żył do tego, by swym 
wychowaniom zapowirć biegłość i poprawność w tych jizykrcb. 
Dlatego cbrk nauki szkolnej zaprowadzi dla nich pozaszkolną kou- 
we.?*acyę niemiecką i francuską, pod kierunkiem ’ odpowiednio 
uzdolnionego Francuza i Niemon.

Obok ka“tałcenia umysłu nie zanielba nakład i kształceni®, 
fizycznego młodzieży; w tym celu zaprowadzi dla niej obowiązko­
wą naukę g im n a s ty k i ,  wyoieozki tudzież zabawy i  gry gimnastyczne,.

Oo roka zskład wydawać będzie szczegółowe sprawozdanie ze 
swei działalności.

Opłata za ucznia, mieszkającego w mtem*cie. wynor w kla­
sie przygotowawczej 60 złr.. w Masach szkół średnioh 70 rir. 
miesięcznie.

Opłata za egzamina w państwowych szkołach średnioh należy 
do rodziców. ! 2270

JTara B ab ireofe i.

U i  .<• - i k i  -t LOO gatunkach pól 
kilo zl. 4 l o k r y  bes«rcv-e wyborni pól 
kilo ’ 20. K a r m e l k i  co dnia świste 
pól kilo CO ct, Wszelkie zamówienia przyj­
m ij > K u r o w s k i  Kilińskiego 1 2. ol ok 
wsedeńskiej kawiarni. 2187 6-t

Z a r * z * ' ó b i  f t i i l o w ,  B e ł z  po 
szukaj* -ko-.OŁ* kaw"lerr energicinego 
t dob.ymi świadectwami. 23z3 2-4
Na wystawie krajowej w pawilonie

możm* s.ę przekonać o dobroci 
pravdziwei, staiej, żytn^j wódki 

bez cukru i biez anyżu.

„Balłabanówki**
jakoteż i o najlej =zym bulionie w Galicy! 
i fabryki Z, K olaow iklegu r  Ł y ­

so wicach 2116 4—9

„Hotel Garni* ™v LSr
L. 10 nuci Tiybnualska we Lwów;- |tą- 
l_c widne leganAo uiząizone pok«„e 
gościnna od UO « . i wyżej za dobę 
wra* a po delą. W łama restauracya r  
n i ds. u Uat^-a jak mjsta-iułnleisza.

W
K u r u o y j n e

stara

W I I S A
Wfglenkla, hiszpańskie 1

‘-ancuikie,

X o n ia k ,  L i k i e r y
-A- jR  ^  2 T

z r t t -m :

chińską i rosyjską
poleca

KARGL 3AYER
w e  L w o u i e  

yray eb  Krakowskiąj 1. 11

SKŁAD FABRYCZNY
*  k. ‘"prejrw, faferyfed

s ł a w y
w BERŃDORF

H
a e z f m a

* k '&%« i  ’ e i a r o  sf
«*«&T8 tii* •*.•*« i sljwUi

r M A O ^ Y K l A  
fef?.uiśna3i© %  c r y ; '4 c g ś  u t ó  .
e g®zsae«si«r. J/cgjiataiaj tr?**e'

poisca
& i  ^aiigpgi

sr» L'jo«»:a uliaa H ctiańdr*

mag. fftiia. i chem sądowego we Lwowie ul. Kopernika 
1. 3., H a lic k a  1. 11., w Krakswie Sukiennica Nr. 20,

.w Czemiowcaoh Rynek 1. 2.

z dobroci pod Uzdym względem 
(>c 7 złr. 25 ct. za ICO kl. wraz z woi 
k.em loco sticy .1 Złoczów. Oditawa zar»j 
Mnie,.; jak 800 kl nie spuedajs. L. W i 

kai”*l z Bliniowa pocd:* Złoc < ir.

Fanie, Panowie i

P r o s i ę t a  M s h

z dużej szybko rosnącej rasy 7 do 8 tygodniowe są do na­
bycia w chlewni Zarszyn, poczta i stacya loco.

W najstarszym biurzi rośr*daicz*c*:n 
malżińitwa jcet 6 000 prepóśyCyt raił iłu  
sbich *7 nreuOiAcyi, z msj^tkiłm od ’ 000 
złr. do 5 milionów, Wnlo-kt z 4ug*li, 
Fruucji, Niemi.ic, Wioch, Serbii, iabcy1, 
Czech' Austryl i VT*“ii ArjnśtokMii 
oficjowie, właściciel* ióbr, urzędnicy, 
kupcy, • prmeni ,sł ;wcy, m aj(cj powaśae 
ząjpiaBy, nięen -ig zwrócą do ad ministra 
cyi .Globusa* Badapjszt — Profetengasca 
i. Odp iwledz tylko aa niauiircire listy 
za nadeslau *m 15 ct. w markach pod 
uajwiykssą dyskrenyą. 1---1

Fabryka sztuoznyoh

N A W O Z O W
S P Ó Ł K I  K O M A N D Y T O W E J

J U L J A N A  W  A N O  A
w e  L w o w i e

pnleoa z gwa^Anoyą procentów i jakości składników.

Mączkę koście ną i Supsrfosfąty
pc możliwie najtańszych cenaoh,

G łó w n y  s k ł a d  w s z e l k i e ­
g o  r o d z a j  a  p o w o n ó w , t a ­
r a n t a s ó w ,  Wu « k ó w  g o s p o -  
d a i s k i c h ,  w o z ó w  p r z e m y ­
s ło w y c h  i  i ą j t o n y  p r z e j e i - '  
d z o n e  najnowszego fasonu, s ta ­
rann ie  w ykończonych pod gw a­
rancją w wielkim wyborze 

poleca

m .  i t A s s
we Lrowl* przy ul. Szpitalnej 1. 98. 

U p ran a  o łaskawe zfficdianie ekladp.
23*6 1 - 8  ■

I J H 4 ttiURiM Slki -laW SSft
PRECZ Z PRZYPALANIEM. 4 0  LAT POWODZENIA

0 N IM EN lfG fN aif
Piy?- tłusty odwMsający P. G e n e a u  

DL* KONI CUGÓW ICH I WSZELKICH INNYCH
Jedyny środek 

zewnętrzny  . zastę­
puj ąey wyoaiania 
bez bólu i bez 
wylinienia.

Przyjęty prze* 
11 aj sławnioj szych 
weterynarzy oho- 

dowcóio, ujezdżaczy; utrzymujących stad­

niny, etc., etc.
Szybkie, i niezawodne leczenie okulawieli, 

stłuczeń, zboczenia i wykrzywieni<ł p f ńn, 
nabrzmienia nóg, narośl1 i g u z ó w  na 
nogach, itjy itp.
Środek, odprowadzający  i i odpędzający.

Bandażowanie ręczne w 3 i 4 mina 
tach. bez wystrzyeania sierści. Oenat 
6  fra n kó w .

Skład : pteka a  *6 3%, 3S ,Z» X J.
17A, uiica 8 , I n t S o n a  i. u  P a r y & u

Wj  Lwowie : W składzie aptyomym p. 
Krtyża^owskicgi _

Kompletne

K  a s  e t y

M u z e u m

Ten herb R.lasta Tokaju
(rejestrowana marka ochronna) 2148

jedynie tylko w Tokaju istniejąoej
! »

Pierwszej ki

Koniaku tokajskiego
iedynie wyrabiającej p r a w d z i w y  k ą s i a k  z  b e r b e i n  m i a s t a  pod kontro^ 
wts. wet; u*in h*ndia naleA» iłuszo u  zzględnić tego koniaku tylko aijdłó bo 

tylno k o n i a k  z  IiclL ki iki n u a . i t a  T o k a j  .jeot prawdzf wy.
.‘■'iasteęc* di- bwówa : Emil Jollei, Bynek. Na kyysti, .i* jest nasz koniak po 

orysriŁjlnyc' iłnacb ńo nabyć: przy m  izim bafłcia k  w .w ia rn l  u  egs»

W s c Ł ik ie  tcwary ko. senna i arty 
auły spożywcaB zm 11 świeżo i « naj­
lepszej jakości po :,ąjni*Lzych .mach po- 
lw m  Leon. rd S iIicjt, landei konenny 
we Lwowie ol. Bator-go 1. 2.

. Z a  9  z ł r .  przerabiam sn id / '*jmtr 
niej ibity mateLsc, stare kołdi*y do nrze- 
r .  i*ma i -otrycia prayjiauj' Wiinikne 
atłasy i oralichy poleca najtaulgj Jósiel 
SchULcar Lwów, K< p  rnika 1. 7. I 7 !8

< u k l e i m a  Wierzbickiego Li, ;w Asa 
deinicka p r y n - ia  1  ia na praktykę,

Henry k Potwurowaki
,Krytyczny pogląd na nasze 

gospodarstwa wrjskie41
Cena 40 ct. « przesyłka pocztową 

50 ct.
Główny skład w księgarni

W. Doboszyuskiego
r r  S t a r ' s ł r  tot/ U .

Angielskie krokiety od zł. 4. Lewn-tennisy, Badtnlmony poleca

Skład win zagranicznych
C s c a r  D u d i c s  i  8 k a

a mi a.nowi .de *.
Kwas karbolowy surowy I kry­
staliczny. Wapno karbolowe, 

Siarkan żelaza . t. p.

■
u

a W ' ,;f* I i
m aga; y n  pod R m ą  K a u c z j ń s  tei i O b e r s k i

Lwó» Karola Ludwik* i. 7. Cenniki szczegółowa gratis.

Wiedeń Dfibling.
S 'rład g ló w u y : M U f  g a  L.ou«loI h o s ii& k . S p r a r d s *  

n *  g * i» lm fe i u a g j y j h  n i a r s k  w i n  I i !« £ p « ń f lk l  ;h , r e ń -  
i k i c h ^  B » r d e « H x  i t d .  f r » n t a * i i k h  k m i a k ó w ,  r u u i u  
■n& jdnie się w kawiarni Jans Ważaagc i Ski 1

<is p!aou Wystawy 'irajowe/ v;8 Lwowie
naprzeciw świetlanej fontauy gdzi^ w.izysttie nv z&hraa ka­
wiarni należące naDoje i potrawy najtaniej podawane bywaj^

2287 8—12

U tz r s z to  SD.dUO z l  z ó o d y  sprowadziły j  Jareiowcioh i*ikry wy- 
pedik e i .o m i n i  I iu o m o l i lb  p ś r o i  “J i  «po> odow . ,łp  p o ż a r  któ-y
z n i s z c z y ł  z b i o r y  i  H c z d .j  z a b u d o w r D i *  g o s p o d i - g k i *

.Yobec tego zwrict.m nws>ge P. T wł*śdci»? i dsierż»wców dóbr na
a ^ a s o j a a C t o l lę ^ e ,I t d * r ą ,

Drezdeńikiej fabryki motorów gazowych przedtem Maurycy Hille j a f c n  n a jz '1 -  
p e ł u i e j  o  z p le c k in ą  i któr§ nie tylko n a  g n m r i - ;  ■ j w itodole bez 
obawy wzniecenia poiai u irłócic możnf

General] y zl s.v rca dla Galicy! i bukowiny
J U L l A I w  r O P O L i N I C K I

i gencj dla tnd la i impoi to jjwót. ul. PańsI * 1. 18.
. T W  Lokomobuę naftomą p ■. ;>iei fabryki możaa oglądać codzień na Wy- 

nawia w ruchu przy narowintr- iej kolei linowej,

W debrach Kuążąo Czattoryokich będzie m dniem 15 czerwca 1895

folwark ohszuru 330 morgow

jo;
BliżP^yoh wiadomości

Jarosław-
udzieli Zarząd dóbr B o łk d iic  p.

ii 05 2 3

do rabót piłe&zkuwych.

D r z e w c
do wyrzyr.ąnia

gmaako^a, jawm we, orzechowe 
mihjniowa, arebrna oliza, oz i 

leśniowe, nebanowe, dębowe.

F i  P A T  E M A
przy drodze na wystawę krajową, 

ul św Zofii 
Non.„bć; Zamordowany prezydent rzy- 

czynoapolitej francuskiej C a r n o t  i no aro 
wybrany prezydent 1 'e r i e i .

Wiele nader ciekawego tak  w ud- 
dziala historyczn /m jak i w  anato­
micznym

Piłeczki włoskowe.
OPRAWY da tychże

drewn d,ne i stalowe.

W z o ry  do  ro b ó t p iłe az k o w v ch  
polepa

g r o d k i  

desfnf'ekoyj ne

i i i i  l i t
Lwów, Rvnek I. 38.

1021 1-1

m *m w  >e
F n y b o r y  toa letG W P

i

poleca najtaniej

Leopold Lityński
Lwów, Grand Hotel 

Zwraca się nwAgę, iż firma ta 
kupuie dedn&myę oełymi wago­
nami, może też sprzedawać naj­
taniej. 2279

U

' ' ptr 
■atAsr

wt
pcioca bwćj bogato za-

i erabrHyoJ. 
n*ju>As»yp!i

perfainy praw.izi.we francuskie, 
oerlinsiie i pmgskie, mydełka
francuskie, ^ od a  kolońska pra­
wdziwa Nr. 4711, rękawiczki mę 
skie i damskie poleot ntjtanitj

M I K O Ł A J  L U D W I K
Lwówr, nl. Halicka 1. 14. : 212G

77 niedzielę i święta magazyn zamknięty

I r ®  ł M M t m

8 p e c y a l n o ś ć  ł
P r a n . c i a . s k l e  T T T - n r :

nieklejone

99®Awrr>A&9*
a wat^ odtłuszczona U-u brjns* w każdym 
mujaztusp iOOO tutel- SANI ‘1A3 w elf*, 
pudełkach złr. 180. Ł*iki.w.> slectni- na 

8000 tutek wysyła franko
NOWO OTWORZONY 

m A G A Z Y N  A K fl U Ł A iC KI
we Lwowie, ol. Akademicko 6.

Bspłił' |  fetoFf¥ f  B ^ s f . W, Jf-iiirfriąf’ '«a z«7«̂ d«c W. 'Hoółłi.


